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Wychodzi w dni powszednie 
o godzinie 3 po poludniu z łatą dnia 
następnego. 


NUMER KOSZTUJE 
we Lwowie 4 ct. 
na prowincyi . 6 


Numera 2 poprzednich àmi po 10 ul. 


Wszelkie „Doniesienia prywatue” 
jakoto o zaręczynuch ślubach. wesela: h, 
nabożeństwach żalobnych. pogrzebach, 
wszelkie nekrologi. opisy uczt 1 zabaw 
prywatnych, wszelkie reklamy dla bæ 
ów. odczytów 1 koncertów, wszelkie 
spisy składek, doniesienia o zguhach lub 
e znalezionych przedmiotach it. d. it å 
po bO centów ud wiersza. 
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Dziś: +8 | bw. Aleksandra B. + | Onysyma 


Jutro: HS | C. Zapustoa Leand. g | N. Miasop, Hł. 7 


Miesięcznie 1 złr 10 ct. 


Kwartalnie 3 „ 30 , 
Półrocznie 6 „ 60 , 
Rocznie 13 20 


Za zmianę adresu dopłaca się 20 
centów. 
« a a 
Administracyn oddaje po Zuiżonej cenie po- 
zostałe egzemplarze trzytomowej powieści 


„WIARUSY, 


idauowicie, o ile zapas starczy, oddaje egzemplarz 
za 150 złr. z przesyłką pocztową, a za 1 złr. bez 
jrzesyłki. Zamawiać można razem z prenameratą 
Przeglądu. 
%* 
x 

Na mocy układu zawartego z księgarnią 
H. ALTENBERGA we Lwowie, mogą prenume- 
ratorowie PRZEGLĄDU nabywać po znacznie 
zniżonej cemie przepyszne uydawieuwo pod tyt.: 

Piesù Legionów.“ 
29 hadis w g è 
Siedm rllustracyi podług rysunków J. KOSSAKA, 
z tekstem objaśniającym dre Finkla, W ozdobnej 
tece podług rysunku J. Kossaka. Zamiast zł. 10,20 
tylko zł. 6, z przesyłką pocztową zł, 6.50 
Zamówienia należy nadsyłać wprost do 
Księgarni H. Adltenberga 
we Lwowie — Hotel Kuropejski 
* a * 

Wszyscy abonenci Przeglądu mają prawo prenu- 
merowania wydawnictwa obrazowego p. t: „Na około 
świata** po cenie zniżonej 35 ct. za zeszyt, z przesyłką 
42 ct. W wydawnictwie tem pomieszczone bedą widoki 
najpiekniejszych okolic całego Świata według zdjeć fotogra- 
ticznych o kolorach naturalnych „Na około świata'* 
ukaże sie w zeszytach miesięcznych, z których każdy zawie- 


rać bedzie 8 obrazów na kartonach. Prenumerate przesyłać 
należy do Ajencyi pism A. Landowskiego, pasaż Hausmana. 


Przegląd polity 
Przegląd polityczny 
Lwów 26 lutego 

Na chwilę ucichło na Krecie, za to w Evro- 
pie sprawę kreteńską usiłują ckhwyció w swa 
ręce rewolucyjne żywieły i burz/iwie się popi- 
auja spmpatyami dla QGranyi, bo te jar sposób 
tek samo dobry, jak każdy inny do podburea- 
nia ludności przesiwko rządom i stosunkom 
plastyeznym. Ohodzi im o to, aby się tłumy 
burzyły i awantnrowały, a r jakiego powodn, 
o to mniejsza. Lecz taki obrót tej rzeczy w 
Europie tylko szkodzi emanncypaocyi chrześcijań- 
skich ladów na Wschodzie. Poważna Opinia 
wo wszystkich państwach europejskich zniechę- 
ca się do samej Głrecyi i do Krety, jako do 
narzędzi w rękach warcholsk'ch. Liberalna cpo. 
zycya w Aerglii, nadzwyczaj życzliwa dla pan: 
hellenistów i jeszose parę dni temu krzycząca 
rządowi za strselanie z okrętów do kreteńskich 
powstańców : „Faj! Wstyd!“ zaraz petsm zna- 
ozmie ochłódła i kiedy po tych krzykach izba 
deputewanych większością tylko siedmnastu 
glosów przyjęła do wiadomeści wyjaśnienia 
podsekretarza stanu Curzona, we dwa dni po- 
tem, po mowie Bslfoura o nieprawidłowem po- 
stępowaniu Greeyi, z którego nietylko moše 
wyniknąć wojna eurorejska, ala i zawierucha 
społeczna w Dnropie, ta szma izba więksześsią 
243 głosów przeciw 125 cin radykalnym i so- 
cyalistycznym, do których przyłączyły się 
irlandzkie, uchwaliła rządowi wotam zaufania. 
Co więcej, stowarzyszenie bayrcnowskie, które 
pieniędzmi, bronią i wpływami wspierzło Gre: 
cyę bardzo gorliwie, naraz ton zmieniło i pra- 
sie swej nakazało przemawiać =a rzeczywiście 
rozsądną i sprawiedliwą polityką lorda Salie- 
bury'ego. Ta sama rmiana nastąpiła we Fran- 
oyi po hałaśliwych demonstracyach stndentów 
i wszelkich innych ulicznych polityków, — i 
ta sama również we Włoszech, gdzie przed 
dwoma dniami tłumy robiły owasye przed 
oknami greckiego poselitwa, a przyłism krey- 
ezały „niech żyje rewolusys!* — „press z ka- 
pitałem !* i t.d. Jako dowód nierozumienia 
przez pospólstwo samej sprawy, którą popiera- 
ło bałasami może służyć fakt, że kiedy na 
balkon wyszedł greski poseł, aby podziękowsó 
za owacyą, tlam wrzasnął: „precz z Austryą !“ 
Jab iś cfioer krzyknął zrzmiącym głosem: „a cóż 
tu ma Au trya?* — jerun zaś odpowiedziano, 
że to właśnie z pod jej tyranii chce wyrwać 
się Krete. Widać z tego, że w każdem pań: 
stwie podszzzuwacze wekszują tłumom innych 
„nieprzyjaciół wolności* i właśnie takich, któ- 
rzy zdawna nie mają faski u tych tłumów: we 
Francyi grają oni na stranach nienawiści do 
Niemoów, we Włoszech szozują przeciw Au- 
stryi, w taj ostatniej przeciw czynnikom umiar- 
kowanym i zarazem juź przeciw „polskim wpły- 
wom”, ponieważ polscy mękowie stanu należą 
do rządu, Skoro w ten spesób wszędzie domo- 
we warcholstwo używa sprawy kreteńskiej dla 
zakłócenia porządku, tedy grie można sią dzi- 
wić tamu, że poważna cpinia zniechęciłe się 
do Grecyi i poszła w tym kierusku nawet ra 
daleko, bo poczęła przypominać, że nawet By- 
ron, który swemi poczyawi wytworzył był 
przed rokiem 1880 prąd hellencfiiski, pisał o 
współczesnych Grakach, że po Europie rozwo- 
żą „z nowymi towarami stare osznkeństwa* — 
a przecia on się zna! na Grekach! 


Można zatem powiedzieć, że w danej 
chwili wszystko w Europie, co ma rzeszywisty 
wpływ na politykę, jnżź nie popiera dążnoś i 
ateńskiego gabinetu. W istocie, cóż za dobra 
racya roubi;gó sobie głowę o io, aby Kreta 
była zabrana przez Grecyg? Niechby to się 
stało, gdyby nie pociągnęło za sobą wojny 
europejskiej, ale skoro Balfuur, Marschall, Car- 
zon, Hanotavx, słowem wszyscy ministrowie, 
którzy o tej wprawie mówil, zazzaczyli jedni 
półsłówkiem, in:i całkiem syrażuie, śe jeśliby 
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POLITYCZNĄ, RELECZNYT. | MTERACKI. 


Adres Bedakcyi i Administracji: jw 
Ulica Sykstuska I. 45. 


W danej chwili rząd? i rczważna opinia 
zgodne są na tym punkcia, że Krata powinna 
otrzymać jak naj-zerszy samorząd, nismal sa- 
raoistność polityczną, ala na tej wyspie murti i 
uadel powiewać państwowa chorągiew turecka, 
a nie grecka. Trudno się z tem pogodzić ateń- 
skiemn rządowi, który zaszedł jvż zm daleko 
zaokupowanism wyspy. Ustąnienie z niej zna. 
czyłoby dl'ń tyle, co przegranie sprawy, 8 po 
nieważ nie ma nic do strasania, b> jss; ban: 
krctem, dłagów, ani procentów, nawet samo- 
wolnie obciętych nie płaci, przeto robi taką 
mine, jak gdyby gotów był wojować z Tarcyq. 
Wczorajszy telegram doniósł, jakoby gdzieś pd 
Che'sonesem jrź wylądował oddzieł grackich 
ochotników. Cherscnejam nazywa się po grecku 
każdy półwysep, w tym jednek wypadku za- 
pewne jast mowa o tym trackim przylądku, na 
którym znajduje sią słynna góra Athos, cała 
podminowana podziamnemi korytarzemi prawo: 
sławno-greckiego klasztoru, słynnego w rewo: 
lucyjnych dziejach greckich. Gdyby nawet 
sprawdziła się wixdomcść o tym najeździe na 
Charsones tracki, nia bądzie to miało militar 
nego znaczenia, bo ów przyląd sk jest oddzielo- 
ny cd Macedonii prawie ni»przerwanym murem 
fortów tureckich; ale będzia miało polityczne 
znatz*nie, bo zmusi Tureyę do porzucenia re: 
zerwy, którą ona Jotąd zachowywała, e tego 
nikt nia weźmie jaj sa złe. Porta już nakazała 
mobilizacyą 220 tysięcy nizamów i dyrekoyi 
kolejowej w Salonikach poleciła wysłać do 
Konstantrteopols wsgony dla transportu 72 ch 
batalionów redyfów, ściągniętych z Agyi Mniej- 
szej; sześćset dsiął wyekwipowano i już wy- 
slano na trzy strony: nzęść nx pogranicze gra- 
okie, część do Starej Serbii, resztę nad grani: 
cę rumelijską Widać z tego, że Porta nie ufa 
Bułgaryi i Sorbii, alə zapewne płonna jest ta 
obawa, bo owe państewka nie ruszą sią bez po- 
zwolenia mocars;w. Na mobilizacyę turecką da- 
je podobno sułtan z własnej szkatuły, poniawaź 
skarb państwowy jest pusty. Otóż powstało w 
KEszrapia pytemie, ile ta szkainia wi lwńiska może 
zawierać i czy jej zasób wystarczy na wojnę. 
Oorywiście, nikt napewne nie wie, jaki jest 
prywatny majątek padyszacha, przypomniane 
jednek sobie, ża w dobie rozruchów ormiań: 
skich komitet ormisński w Londynie ogłosił na 
dowód zdzierstwa Abdul- Hamids, że wstąyiw- 
szy na tron nio nis mial, a dzięki zspobiegli- 
wości ministra listy cywilnej Ormianiną Ago- 
pa-baszy, zebrał i ulokował w Europie 20 mi- 
lionów fuatów tureskich, czyli 500 milionów 
franków. O.óż gdyby rzeorywiście miał tyla, a 
choiał wszystko oddać na mobilizacyę, to jesz- 
ore nie zdoła przyprowadsić do zupełnego po- 
rsądku wojska i marynarki Zaczęto SĘ mó. 
wió, że kteś mu oiepłą ręką dał pieniądze, a 
kto? — różne są domysły. Jedni, jak Gazeta 
Kolońska utrzymują, że Rosya inni — że An- 
glia, która nie chee, aby się Greoya powiększyła 
i wzmocniła na Lewancie. Oi ostatni wskazują 
na ostry artykuł org:nu kupców angielskich, 
Timesa, który przypomniał Grecyi, że jak 20 
października 1827 r. w zatoce nawaryńskiej es 
kadra anglo franko-rosyjska pod naoczslną ko- 
menda adinirała Codringtona bəz powodu, bsz 
wypowiedzenia wojny, rostreaskała fiotę tures- 
ko--gipską i to ów admirał nazwał „nisoczeki- 
wanym wypadkiem', tak samo teraz podobny 
wypadek może się zdarzyć między złączoną 
flotą earopejską a grecką bądź pod Kretą, Lądź 
w Pireusie, jeżeli Głrecys będzie dalej wyzy- 
wała Europę, wyzywająs Torcyę. Mote tedy 
być, że Auglia używa wszelkich środków, aby 
nie dopuścić do zaboru Krety przez Głrecyę, bo 
to wonle nis leży ani w jej kandlowym ani 
mocarstwowym interesie, jek w interesie całej 
Emropy nie leży wybuch wojny g:ecko-turec- 
kiej Może ona nastąpić, ekoro już uozneia ln- 
dności greckiej tak się rozgpętały, że ich nie 
przywoła do rozsądku żadna perswszya, ləoz to 
pewna, żs będzie zlokalizowana, darsnna dla 
Grecyi i rychło stłumione intarwenczą Europy, 
jeżeli tymczasem mocarstwa się nie poróżnią. 


Rozprawy w sejmie pruskim i w parla- 
mencio rzeszy niemieekiei o stosunkash w 
Wielkopolsce będą może miały jakiś skutek 
dodatni. Nie przez życzliwość dla nas, ale 
przez nader żywą niechęć do Niemiec prasa 
francuska poświęciła tym  rozprawom dużo 
misjsoa ; to samo zrobiła angielska, która od 
czasu transwaalskiej historyi nie pomija żadnej 
Bposobneści do zepsucia reputacyi berlińskiemu 
rządowi; włoskie dziennikarstwo, ehociaś ezo» 
łem bije przed Niemoarai, jednak z nami, jak 
oały naród, zawsze współczuje ; nawet w Ro- 
syi tylko trzy pisma, mianowicie Warszawski 
Dniewnik, Mosk. Wied. i Swiet, lubo się uważają 
za wyłącznych przedstawicieli czyatej słowiań- 
skiej idei, rozkoszował; się postawą ministrów 
Reekego i Bossego, za co też od innych pism 
dostały porządne cięgi. Słowem, w całej Eu- 
ropie poczęto mówió o pruskiej edycyi obycza- 
jów turackich: Wprawdzie rząd berliński lubi 
się przechwalać, że nikogo się nie boi, oprócz 
Boga, ale ponieważ udowodnił, że dostaje 
śmiertelnych dreszozów na widok nawet takiej 
maiy, jak „wielsopolska agitacya*, przeto może 
się dormyślił, że łatka baszybszuka europoj- 
skiego nie jest bardzo zaszczytna i przy jakiejś 
sposobności może zaszkodzić. Zresztą okazało 
się podożas rozpraw nad budżetem ministe- 
ryum wojny, że i głosy polskia czasami mogą 
bardzo zaważyć, bo przy rubryge kredytu na 
budowę nowych koszar głosy depntowanych 
rozdzieliły się równo i rozstrzygali Polacy, a 
rozstrzyguęli na niekorzyść rząda. 


Zagadka kreteńska. 


Piszą zam m Wiednia, 15 lutego: 


Naowziay. Redaktor i Wydawca: LUDWIK MASŁOWSKI. 
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Ty j 
Rok 1857 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi: 
w krajn i w Austryi miesięcznie fzł. 10 et 
w Niemczech ri 1, 
w innych państwach 24, = 
Za zmianę adresu dopłaca się 29 et. 
Oplats należy uiścić równoczennie 
2 zgduniem zmiany Adresa. 


Geny ogłoszeń: Zwyczajne cgłoszenię 
na czwartai stronicy 
Wiersz petitowy albo jczo miejsce . . 
w  „Drobnych ogłosraniach'* za każdo 
aiowa tlustym pelitem po . s.a 
tustym garmondem po 
Korespondencye prywatne za każde słowa 
tlestym pełitew po 
adesłane na trzeciej stronicy: 
Ur wb wiers: pebitowy albo jego miejsc e 50 cl 
Bteriamy 20 ct. | Nekrologia 
Ogloszenia do Przeglądu przyjmuje ., 
DZIENNAKÓW'' ul. Karela Lndwika 1. 8. 
Ogioszenia nad przeglądem polltycznym 80 ot. 
oc wiersza 


10 ct. 


| Zachód 
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ległej, gdzis św. Aatoni rukończył był chwa- ' 


lebay swój żywot ziemski, ciało jego poeho- 
wane było w małym kossiółku Mater Domini, 
przy którym świąty Anżoni zamieszkiwał był 
z kilkome braćmi w przyległym małym kla:, 
sztorza, dziś znanym pod nazwą „paradiso“. 
Kośsiółek ówczesny dziś sanowi jedną z b3- 


: dulej prowadzć roboty, konieoznem było zbu- 


rzyć ową część m rów. które stawały na prze- 
szkodzie nowerau planowi W skutsk tego 


Wszystkie mocarstwa egodsiły się na ob: | miano przenieść również i grób św. Antsniego 
darzenie Krety sssroką autonomią. Także rząd, Na uroczystość powyższą przybył do Padwy 
petersburski już owiadomił dwory. że przystaje, ÓWezeszy jenerał Zakonu św Bonawentura. 


na tę kombiascyą, Głdzby salsan Aldu! Hemid 
był monarchą ełośliwym, mógłby wssłać do 
Petarsturgą dspexzę x zapytaniem, dlaczego ga- 
sada samorządu ma byó sastosowaca tèlko 
prowinoyi tn.suliaj, s nie do róknych oręś 
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W towarzystwie niezli zonej liczby pə- 
btotnych miejscowych i z dalskich stron przy- 
byłych pielg"eymów, w otoezeniu kleru i 


doj władz, przystąpił on dnia 7 kwietnia do otwo 
ijczana trumny. Zdjąwszy wiako, 


znalaz! w 


państwa rosyjskiego, którym autonomia niej tramnie ciało w prosh jrzemien'one i kości 


mniej jes: petrzebną, jak Krecis? Bądź coj TOZSYPANE, 


jsdna tyiso głowa nie uległa nej 


bądź, teoratyszna zgoda mocarstw o9 do obia- | mniejszemu zspsuo'u. Dzżącym: rękoma bie- | 


szenie Krety zupałną autonomią bex wcia!enia 
jej do Grecyi, nie ulega dziś wątpliwości. Do: 
tąd jsd>sk nis zdełano się porozumień ce do 
sposobu zmuszsrją pułkowzuika Vaso«sa do ewa- 
kuacyi Krety. Gdyby ku temu wystarozsła ka- 
nonada — dziennikarska,- to greski oddsiał o- 
kupacyjny dawnc byłby pierzchł przed gc źne- 
mi salwami czisaników barlińskich i ham- 
burskich. 

Tymorasem dziś prresiwnis nadeszły ró: 
tne devarze, która świsdizą, że rząd gracki je- 
szoz3 nie wierzy, aby sol'darnosć wie'kich mo- 
carstw dopisała w użyciu średków przymnuso- 
wych przaciwko Głrecyi. Depesza, którą z Aton 
oirzy wała N. Fr. Presse donoszą że królowa 
grecza Olga, córka w. ks Konstantego, zrze. 
kła się honorowego tytułu „admirała wa flocie 
rosyjskiej", wprost rapewnie, że „rząd grecki 
cdrzucił nowa po,ozycys mossrstw*. Byłaby 
io na dziś naiwaśniejsza wiadlomośó, jeżsli jast 
«utentyczną. Żąden inuy z dzienników tntej- 
szysb nie zawie pedebuego donies enia. 
Wazya'ke jedo*hąy zgodnie donoszy o deiseych 
przygowwańiach %ojennysh Grłracgi na pluo- 
cnej granicy, a nawet o zajęsia przez Greków 
insych wysp turackich. Jeśsli nadito uważymy, 
ża pomimo wylą”owania oddzisłu europ<jskie- 
go, niwet w ramsi Kansi nis ustały rozru*hs 
i zokarz a pono na calej wyspie wre dotąd 
istna bellum omnium contra omnes, to zapewnie 
mie jednej z dzisiejszych dep»sz oarogrodzkich: 
„Śytuscya dziś jest uspoksjająca*, grzeszy dzi- 
wnym sptymismam. 

Zwłaszcza, że także wiadomości z Biało- 
rodu i Sofii obudzają pewne pedejrzenia. Król 
lsksander 28 b. m. wyjedzie do Sofii. Towa- 

rzyszgó mu będą ministrowie Simies i Wuicz. 
Sobranie wyznaczyło oana sumę 100000 
franków na przyjęcie młodego króla. Jeżeli de- 
pesza nie dodały przez omyłkę zere, to cyfra 
va SAMA AE się byłaby wymewBą demon- 
stracyą. ciągu trzech dni, przy najlepszej 
woli, tradno będzie w stolicy bułgarskisj wy- 
dać 100.000 franków na ;rzystrojenie ulic, spro- 
wadzenie sztucznych ogni, szampena itd.! Pau 
Stoiłow pono w Sobranin skonstatował, że mo- 
carstwa wyraziły życzenie, aby Bulgarya po 
wstrzymała wybuch powstania w Macedonii, i 
dodał, że rząd bułgarski śledrąc rezwój wy- 
padków z „nataralną uwagą”, nie przyczyni 
się do skomplikowania sytnaeyi.* Brzmi to bar: 
dzo zzdowalająco. Tylko że równocześnie nad- 
chodzą wiądomośsi o zamówieniach przez rząd 
bulgarski na wielką skalę broni, zwła.zoza 
dział, nietylko a Kruppa, lecz taxże we Fran- 
cyi, o wstąpienia marynarzy bułgarskich, ce- 
lem wydoskonalsnia się, do służby francuskiej 
ete. Trudno w tem wazystkiem dopatrzeć sią 
szczagólnie uspakajających symptomatów. 


rze św. mąż ową chwalebną głowę, otwiera, 
jej usta i o cudzie! znajduje w nich oały, on- | 
downie zachowany język, wyglądający czer 
wono, jakby u człowieka żywego  |'żący ze 
wzruszenia, wyjął go z ust i pokazał ludowi 
i całując z nszanowaniem i czcią ową cudowną 
relikwię, wypowiedriał znane i po dziś dziex 
przoz wszystkich pobożnych zawsze z zapałem 
1 żywą wiarą powtarzane "łowa: „O lingua be- 
nedicta !* 

Od tego cząsu ów oudowny język na ży- 


Í ozenis św. Bonawentury i wieraych odosobnio- 


no od reszty św. relikwii, które złożono w no- 
wej trumnie pod środkową kopałą, na p'ł me- 
tra od dzisiejszych gradusów, prowadzących do 
presbiźsryam. W miejsau tem ku wisoznej 
pamięci położono płyę marmurową z literą 
„L“, co ma snaozyó Loaus, gdzie św. Bona: 
wentura złożył cudowne relikwie, na któram 
spoczywały aś do r. 1340. 

W roku powyższym budowa bazyliki by- 
ła jat prawis ukończoaą i przyozdobioną do- 
statecznie i godare do sprawowania cersaonii 
Bwięsych, jak również t kapiica dia św. Anto- 
wego, do której też niezwłocznie przeniesio- 
uo święty grób — gdzie po dzis dzień się 
znajduje. 

Nie upłynęło spełaa 40 lat od ostatniego 
zleżsnia ciała kw. Autoniego, a juź nowa oko: 
liezności złożyły się na nie muiej uroczystą 
ceremonię. 

Głwido z Monforż biskup Cortusński, do- 
anawszy łaski wyzdrowienia z śmiertelnej cho- 
roby przez wstawienie się św. Antoniego, udał 
się do Padwy w roku 1350, by tam u samego 
grobu swaga Dobrodzieja złożyó mu podzię- 
kowauie. Właśnie wówozas kaplica áwiętego 
była już zapełnie wykończową 1 przyczdobio- 
uą i przygotowywano się do poświęcenia mu 
jej przez ponowne złożsnis św. relikwii w spo- 
sób więcaj jeszoze od poprzednich uroczysty. 
Obreno na tę oeremonię s>lenną dzień 15 lute- 
go. W dzień ów kardynał otworzył trumnę i 
wyjąwszy z ni»j dobrze zachowaną dolną szazę- 
kę z zębami jeszcze, umieśsił ją w przapysz- 
nym relikwiarz”, foriny popiersia. Resztę re- 
likwii włożpł do srebrnej trumaienki, którą wło- 
Żył do tramny marmurowej, stanowiąc j do dziś 
dnia menzę ołturza. W roku 1851 kspituła je- 
noraina Francisekanów rebrana w Lionie a- 
cezwaliła, by przeniesienie uczynione przez kar- 
dynała z Mcnfort było obchodzone rokrocznie 
15 lutego. Powyższą uchwałę stolisa Apostol- 
ska zatwisrdziła i pozwoliła zakonowi oelebro- 
waó tę pamiątkę osobnem ofńcium. 

Oto gala historya i poezątek uroszystości 
„della Lingua“, k'órą wozoraj obchodziła Pa- 
dwa w następujący sposób: W sam dzień po 
swięcony ku uszczeniu cudownego języka, do 


Co do wymienionej powyżaj demonstra- | dzisiaj mocą Bożą zupełaie od najmniejszego 


oyi królowej Olgi, możnaby ją uważać jako do- | zepsucia zachowanego, 


o godzinie 10 rano, 


wód, że istotnie rząd rosyjski nie wspiera po- ;osłe zgromadzsnie zakonne i aroybraotwo św. 


tajemnie dywsrsyi greckiej. Mutatis mutandis 
pedobae demonstraeye powtarzają 
wszystkich zatargach na Wschodzie. W r. 1885 
ks. Aleksander bułgarski, kuzyn cara Aleksan- 
dra III, w demonstracyjny sposób został wy- 
kreślony z list wojsk rosyjskich. Na 60 lat 
przedtem doznał tego samego losu ks. Ipsilanti, 
gdy wszczął rokosz grecki. Co jednak weale 
nie przeszkodziło, ża Grrecya de jure, a Bulga- 
rya z Rumeli ds facto oderwały się od pań- 
stwa ottomańskiego. 


b ź 
Korespondencye. 
Padwa 16 lutego. 

Od kilka tygodni mamy prześliczaą po- 
godę; możnaby powiedzieć, że nie w po- 
rze zimowej, lesz prawdziwie letniej jesteśmy. 
Jedyny ozas na zwiedzanie Włoch. Ta okolicz- 
ność rio mało przyczyniła się do świetnego 
udania się uroczystości, którą tutaj obehodzi- 
liśmy wczoraj. Od dwóch dni Padwa roi się 
od pobożnych pielgrzymów, którzy rok rocznie 
w dniu 15 b. m. licznie wejśc się na okoła 
grobu ich drogiego św. Anteniego W ozorajaza 
uroczystość znana jest tntaj u lnda pod nazwą 
święta della Lingua, zaś w języku Diisi 
pod naswą uroczystośsi „Przeniesienia ciała 
św Antoniego“. Uroczystość ta least jedną 
z najdawniejszych, bo sięga wieku XIII, i je- 
dną z najsolenniejszych, jakie odprawiają się 
w bazylice św. Antoniego. W dniu tym ob- 
chodz: zskoa Franciszkański potrójną pamią- 
tkę przeniesienie ciała św. Antoniego do miej- 
86%, na którem po dziś dzień spoczywa. Oio, 
co opowiada w tej mierze historya., Wiadomo 
jest, śe po sprowadzeniu do Padwy św. ciała 
Í z Aroella, miejscowości o 2 km. od Padwy od- 


Antoniego, trzymając zapalone świece, wyszło 


się we|z zakrystyi prooesyonelnie i udało się do ka: 


plicy relikwii (tesoro), gdzie przechowuje się 
święty język i dolna część twarzy (Mento). — 

Podczas wyjmowania relikwiarza, chór 
śpiewaków odśpiewał: „O lingua bened'o'a*, 
kompozycyi Ravanella, organisty przy kościele 
św. Marka w Wenecy:. Poczem, przechodzące 
całą bazyliką, procesya udała się do kapliey 
św. Antoniego, by tam na ałtarzu złożyć św. 
Mento ku publicznej czci wiernych. Tam pozo- 
stało ono ak do samego wieczora. Zaraz wy- 
szła masa ureczysia, pedczns której chóz od- 
spiewał mszę kompozycyi Tebaldini'ego, magi- 
stra przy tejże basylice. W dniu tym (tesoro) 
skarbiec jest ctwartym dla wieraych bezpła- 
tnie. (W inne dni wa zwiedzenie skarbca opla- 
ea się 8 fr. 50 eent.) 

Po połndmia, o godzinie 4-tej nieszpoty, 
kazenie o języku — 1 proossya po kościele 
z Mento. Dawniej cbnoszono św. Język, na tej 
procəsyi, dsiś tego zanischano z powodu, że 
relikwiarz Języka jest wielce niewygodnym do 
trzymania. Dawniej w prosesyi tej brali udział 
przedstawiciele miasta i wszystkich włąds; te- 
raz, od czasu zaprowadzenia wolności i postę- 
pu, wstydzą się pokazać, że są katolikami, wię: 
też niektóre tylko zamożniejsze familie wysy- 
leja słagi z pochodniami, którgeh liczba do- 
okodzi od 40—70. 

Głdy procesya przybyła do wielkiego ol- 
tarza rez jeszcze odśpiewano : „O lingua bene- 
dista“ 1 Siqueris, poczem zabranym udzielone 
zostało błogosławieństr"o św. relikwią. Na tem 
zakończyła się uroczystość. O napływie poboż- 
nysh nawet z odległych okolice, o szozególnej 
pobożności tego ludu, o ilości komunii św. o 
utrzymania łask przez Święcego dla swoich po- 


1 Wachód słońca g. 6 m. 64 


n Ba 


Długość dnia g. 10 m. 40 


34 Przybyło dnia od wczoraj 2 m. 


bożnych, nie odważam sią nawet wspominać, 
gdyż aby to wszystko zrozumieć i pojąć po- 
trzeba tylko bró nzocznym świadkiem tego. 

W Wenecyi już teraz czynią przygotowa- 
nia do kongresu eu-hary. tycznego, który ma 
się odbyć podozas missięzy letnich. Z dotych- 
czasowych przygotowań można wnioskować, ża 
powinian wypasó dobrze. Oprósz tego będzie 
jeszcze wystawa sztuk pięknych, na kiórej nis 
powiżao brakować dzieł artysów polzkich. 

W 6 7 X. Warchoł, 
kuch przedwyborczy. 
Z ziemi przemyskiej 24 lutego. 

Przypatrując sę drug: tydzień z bliska 
rachowi wyborazenu w okręga IV. kurpi Prze- 
myśl -— Mościska — Dobrem, pozwalam so- 
bia pokróto3 podać Wam obiawy i znemione 
teg» rushu 

Od iat blisko 20 biorę bezpośredni udział 
w każdych wyborach, lesz tego stopaia roz- 
drażuienia, jakie jest widvoznem u włościan po- 
wiatu przsmyskiego, nia zażważyłem jeszcze 
nigdy. I dawniej się zdarzało, że tu lub ów- 
dzie chłopi zbuntowani przew podżrgiozy, de- 
taonstrowali mniej lub wiecej drastycznie, że 
niezrzozaośó koprisarza wyborczego wywołała 
po wsiaeh niezadowolenia, lecz byłyte wypad- 
ki apsradyczne skłonność do rewolty nie o- 
garniała swsrokich mas cgóła” chłopskiego, a 
objawy nie były tak jaskrawe, jak obesnie. My 
nis dajomy uajmniejssego powodu d» nieządo- 
wolenia, urzędnicy ze swej strony pos'ępują 
nadzwyczaj oględnia i z rygorystyszeą legalno- 
ścią, stanowisko władzy rządowej pod kierow- 
nictwem nowo przybyłego starusty p. Lanikia- 
wioza jest ak do przesady bezstronne, a pomimo 
tego prawie oodzieonie zdarzają się wypadki 
oporu i demonstracji ze strony chłopów, po- 
trzeba aresztowania opornych jednostek znie- 
weżających komisarzy wyborczych lub uniemo- 
żiiwiających im urządowanie i t. p. 

Do chwili obecnej aresztowano z kolei 20. 
włośsian z różny:h gmin i odatawiono do wia- 
śalwych sądów pod za'zutem ,zbrodni gwałtu 
publicznego iub oporu władzy, a dodać trzeba, 
że s;980wnie do bardzo kategorysznych instru- 
keyi danych przsz rałcę Lanihiewicza komi- 
sara»m wyborozym, są oni oierpliwi, ak do 
kreńsowych granie w znosiewiu prowokęcyi 
chłopów i tylko w ostateczności każą areszto- 
waó exossantów. Na próbkę przytoczę wyp dsk 
zaszły właśnie przed parą godzinami w Sano- 
czanach. Gdy komisarz wybzrazy ogłosił ze- 
branym wynik głosowania w V kuryi dokona- 
nego wspólnie z gminą Hruszatycs na 2 wybor- 
ców, ohłopi uczuli się tym wynikiem niezado- 
woleni bo pragnęli, by jeden z wyborców był 
z ich gminy wybranym i jeden z chłopów rzu- 
oii głośno i zuchwale komisarzowi stałszowanie 
aktu, oszustwo i t. p. Na to przyskoczył dragi 
chłop do komisarza i zażądał oddauia aktów 
wyborczych, a gdy komisarz staral się cofnąć 
ku wychodowi, śsisaiąso go ciągną obręszą ota- 
ozających tak, że ten obswiająs sią insultu 
dobrowolnie akta oddal ehlsp>m i co prędzej 
odjechał Najbliższy starszy komisarz wyborczy 
polecił bezwłosznie aresztowanie 4 najzuchwal- 
szych i odstawienie do Przemyśla, a 3 dalszych 
«ostanie dodatkowo aresztowanych. 

Cały szereg analogicznych faktów zaszedł 
dotął w powiecie przemyskim a są gminy, zna- 
ne z znchwalstwa dokąd nawat komisarze wa- 
kają się jeahać bez eskorty Żandarmeryi, ozu- 
wającej zdaieka nad bszpiecz:ństwom komisarza. 

Brak mi raiejsca podać szozególowo po- 
wody tego xtanu rozstroja sputecznegu W po- 
wiecie przemyskim. Najważniejszym powodem 
agitacya radykalna, prowadzona tutaj systema. 
tycznie rok trzeci pod hasłem podkopania po- 
wagi władzy i religii. To nie raeh ludowy, to 
nie 668 w rudzajn akeyi ludowej w zackodniej 
Galicyi. To najskrajniejszy radykalizm na ne- 
gacyi oparty, bez żadnych dodatnich etycznych 
lab s olecoznych motywów. b 

Zapswne, że to wina agitacyi radykalnej, 
lecz może większn wina tych, którzy mogli 
bez tradu zapobiedz postępowi agitacyi, 8 m1- 
czego nie czynili w tym kierunku. Więs w 
pierwszym rzędzie wina władzy politycznej, 
kierewanej przez p. Etarostę Góreckiego, =tóry 
kwietycznie i biernie przypatrywał się akoyi 
radykalnych dsiałaszy i niczego nie zarządzii, 
by bałamuconych włośsian zoryentować, by 
bałamusących otoczyć stosowaym dozorem i 
czuwać nad każdym ich .krokiem, by zazna- 
ozyd, że jest przecie jeszcze wiądsa, orędo- 
wniszka ładu ı porządku społecsnsgo A prse- 
cież tak nietrudno było byłema siarośsle p. 
Góreckiemu spelnió io zadanie czujaego na- 
czelnika powiatu, gdyby miał tylko dobrą wolę 
peryodycznie zjawić się choć w gminęch bar- 
dziej wgitowanych, zetknąć się z ludem, poga- 
dać z nim, zoryentować go i praypomnież, że 
jest władza i że powaga wladzy nie przestała 
działać. Loor sapełaa obojętność p. Głóreckie- 
ga, granicząca prawie z indolenvyą. pozwoliła 
agitatorom radykalnym doprowadzić ludność 
do tego stopnia rozwydrzenia, ża nim obecny 
drugi tydzień ursędający p. radaea Lanikie- 
wioz, pymimo swej reputacyi jednego z najlep- 
szych urzędników administracyjnych kraju, do- 
prowadzi stosunki i umysły do równowagi — 
dużo wody upłynie. 

Dodać trzeba, ża mylna taktyka ks. Ada- 
ma Jzpiehy w swoim ozasie pray wyborze sej- 
mowym w r. 1895 zastosowana, była ważnym 
momentem na rzecz akoyi radykalnej. Niepo- 
trzebne a jedynie wartość efektu mająse oświad- 
ezenie księcia, uczynione na zgromadzeniu wło- 
ściaa, że miech ohłopa wybierają skoro tego 
pragną, ośmieliło ich do wyboru chłopa Nowa- 
kowskiego, a w ostatniej chwili objawiona chęć 
księcia przyjęsia mandatu już nie cofnęła sło- 
go. Wyszedł Nowakowski z mandatem sejmo- 
wym i pod natchnieniem Franka i tow. zal- 
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czujemy. Mamy tedy «a nią podzięzować wspól- 
nemu działaniu: bezradności starosty p. Gó- 
reckiego i taktyszunym błędom ks. Adama 
Sapiehy. 


. 

W Komarnie przygotowali agitatorzy 
scoyalistyceni pięknie, ciemną chłopską masą 
do akoyi wyborozaj. We środę, dnia 24 b. m. 
miały się tam odbyć prawybory. Już o godzi- 
nie w pół do siódmej rano przed lokalom 
zwierzokności gminne) zabrali się  licrnia 
wyborcy i niewyboroy. Atoli przed godziną 
ósmą rano nądesłał starosta gródscki telegram, 
iż prawybory mie odbędą się x powodu nagłego 
zasłabnięcia urzędnika starostwa, któremu poru- 
ozono przeprowadzenie prawyborów. O tresoi 
telsgrammn zawiadomił zebranych burmistrz 
miejscowy i posel na Sejm, dr. Jakliński. W ttu- 
mie wszczął się smmer, jakieś indywidua, w Ko- 
marnie nisznane, podszeptywały chłopstwu, ža 
starosta wrez z burmistrzem mydlą tylko oczy 
wyborcom, aby prawybory przeprowadwió pota- 
je Tłum wyszedł jednak spokojnie z loka- 
u wyborczego i udał się na rynek, do karczmy, 
gdzie owi niezaajomi zwabili chłopów i suto 
częstowali ich wódką. Głdy już wszystko było 
mocnu podcchoeone i roznamiętnione podźega- 
niami owych tajnych wysłanników i fondato- 
rów, kilkadziasięcin chłopów i robotników wy- 
ruszyło na miasto. Po drodse spotkali dr. Ja- 
klińskiego, jadącego za szpitala. Pijana falanga 
chciała go zatrzymać lecz ra szozęście nadszedł 
szybko żandarm i atak powstrzymał. Tłum ru- 
szył jednak wolno za dr. Jaklińskim, a gdy ten 
wraz z rządzoą dóbr, p. Trojanem, wchodził na. 
stępnie do lokalu Towarzystwa zeliczkowego, 
ozgarń ta wtargnęła xa nimi, pobiła obydwóch 
i ciężko pozaleczyła dr. Jaklińskiego. W cza- 
sis tego ataku podobno x kasy Towarzystwa 
zaliczkowego zabrano przeszło 500 złr., złodzie- 
ja jeduak na razie nie wykryto. Po tym krwa- 
wym i szalbisrczym czynie pijana tłuszoza za 
zijała się dalej w karczmie, apo połndniu wpa- 
dła do kaneelaryi gminnej, wyważyła drzwi i 
zabrała listy wyborcza i pieczęó gminną. Wia- 
czorem przybył szwadron ulsnów, komiserz 
starostwa i trzej żandarmi, ale zaburzeń jnż 
nie było. 

Nazajutrz, we ozwartek, aresztowano około 
40 iadywidnów, podejreanych o współudział w 
tem nikozemnem znęcaniu sią nad besbronny: 
mi. I tutaj stwierdzić można, że nie lud miej- 
Soowy, lecz „inni szatani byli tam czynni*, ko 
dr. Jakliński cieszy się wielką %yczliwością ja- 
ko pełen poświęcenia lekarz, który nietylko 
ubogich darmo leczy, lecz nawet hojnie ich 
wspiera w potrzebie. Fakt sam w sobie smu- 
tny i oburzający; w szale pijackim da się nasz 
chłop pociągnąć do zbrodni, nawet na włąsnera 
dziecku, ale najostrzojszego wymiaru sprawie- 
dliwości powinni doznać ci, którzy lud rospi- 
jają aż do zbydlęcenia i szerzą wśród niego 
wasń społeczną. 5 
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Ze Szczera donoszą nam, iż na posła 
z V-ej kuryi okręgu Lwów- Szozerzec- Winniki 
wyłoniła się tymi dniami kandydatura po- 
wszechnie poważanego obywatela p. Stanisiawa 
Wolańskiego, apiskarza w Szczeróu. Uważamy 


atoli xa rzecz wysoce szkodliwą i niebezpieczną | wsparó z funduszu gmiunego, i dlatego to fan- | 
dusg emerytalny wzrósł przez 23 lat do tak po- 


wysuwanie nowych kandydatur obok kandyda- 
tury p. Edmunda Monhnackiego, który prze- 


Biok z samego miasta Lriwowń ma szansę Olizy” 
mania znacznej ilości głosów. Kandydaturę p. | zw tak sz*zegółow 


Moohnackiego przyjął już komitet powiatowy 
lwowski, wyborcy więc w imię dobrej sprawy 
powinni skupieć się około tego kandydata, a 
nie rezdrabniać głosów, bo gdzie się dwóch po- 
waśni, tam trzeci korzysta, a na powaśnienie 
to ozyhają socyaliści, pragnęliby ja siłą. mocą 
waunieció, aby wtedy swojego kandydata prze- 
forsować. r 
a LJ 

Odezwa. Z upoważnienia Centralnego 
komitetu przedwyborozego, upraszammy wybor- 
ców większej własności okręgu Przemyśi-Jaro- 
sław, aby zechocieli przybyć do Przemyśla (Ra- 
da powiatowa) w sobotę 6-go marca o godzi- 
mie wpół do 12 celsm porozumienia się w spre- 
wie wyboru posła do Rady państwa. 

Pragnący ubiegać sią o mandat poselski 
zechcą zgłosió swą kandydaturę pisemnie do 
jednego z podpieanych i osobiście na powyź- 
szam zgromadzeniu. 

Przemyśl 24 lutego 1897. 

W. Czaykowski, J. Czartoryski, W. Kozłowski, 

W. Sapieha. 
14 * « 

Z powiatu husiatyńskiego nam pisrą: 

W Siekierzyńcach i Horadnicy wybo 
nie zostały przeprowadzone, gdyż ALa 
tłamów mimo licznie rekwirowanej żandarmeryj, 
nie motna było do porządku doprowadz.6. 

W Samołuskowcash miejscowy prokoszoz, 
odozytaniem w cerkwi jakowegoś lista pacter- 
skiego, podburzaniem nanuczycia'a hasłami „ba- 
dem rizaty i byty patykamy i kołamy, jak na- 
Sza partya ne peremośe*, — odstraszył ludzi 
dworskich, jak też spokojnych mieszkańców od 
giosowania. 

Gmina dotąd z dworem była w najlepszej 
harmonii i jemu zawdzięcza wiela dobrege. 

W Bosyrach niedopuszczono ludzi dwor- 
skich ani izraeliiów do głosowania, gdzie zna- 

ny ksiądz 3. M. jeden z prowodyrów rei wo- 
"dzi. Nie zliczyłoym wszystkich wypadków, 
więc kończę smutny obraz stosunków naj: 
jaskrawszym faktem, iś w pewnej miejscowości 
ksiądz jadąc z Panem Bogiem, zatrzymał się 
przed urzędem gminnym i agitował. 

Chorostkowski wiec przedwyborczy gdzie 
radykali rej wodzili w pełączsnin œ licznem 
duchowieństwem gr. kat. (przeszło 30) najja- 
skrawiej zapowiadał, czego spodziewać się 
należy. 

Miotano tam najskrajniejszemi hasłami, 
nienawiścią, grożbą dla przeciwników, a to 
n. p. ksiądz X. x powiatu t[rembowelskiego 
oświadczył, że wyborca głosujący na pans, nie 
wart, że go ziemia nosi i nie wart być czło- 
wiekiem. Ksiądz M. Tomnicki wcłał, ik dla ta- 
kiego zdrajcy za szlachetny ołów, by mu kul- 
ką w leb strzelić. 

Dokładne relacye pewnie posiada rząd o 
term niesłychanem zebraniu, ponieważ był tem 
obecny ©. k. starosta, a iak Diło pisze, pilnie 
notował. 


Z Kołomyi nam piszą pod d. 25 lu- 
tego: Prawybory z naszego okręgu, 8 więc z 
powiatów kossowskiego, Śniatyńskiego i keło- 
myjskiego, już prawie ukończone. A wyszli 
obecnie wyborcy, zwłaszcza w powiatach kos: 
sowakim i śniatyńskim zjeżdżają się i porozu- 
miewają się do wyboru posłów. 

Przedmiotem najżywszego zaintsresowa" 
mia jest kurya IV. Jak wiademo, z kuryi tej 


naugurował akeyę, której skutki dzis ań nadto | lndnośó wszystkich trze 
nie postawiła jako swego kandydata ze wszech | 


ane] amet 


miar popularnego prezesa Rady powiatowej w 
Sniatynie p. Stefana Mojsę. Ten, jakkolwiek 
stanowczo oświadczył, iż nie kandyduje i wy- 
boru nie przyjmie, to jednak eo dzien ciągle 
deputacye z już wybranych wyborców do nie- 
go się udają i proszą go o przyjęsie i pesia- 
wienie swej kandydatury. P. Mojsa wytrwale 
się temu opiera i za swej strony zaleca radzcę 
Zajączkowskiego, kontrkandydata dr. Okuniew- 
skiego. Kto jednak wyjdzie, dziś tego przewi- 
dzieó nie można. Ludność bowiem czuje żal i 
rozgoryczenie, iż nie wybiera p. Mojsy, które- 
go sobie szczerze życzy i dla którego mA uczu- 
Gia prawdziwej wdzięczności. Mając zaś wybór 
aa tamtymi kandydatami, gotów lud na 

r. Okuniewskiego głosować raczej niż na 
radzcę Zajączkowskiego, zwłaszcza iż zwolen- 
nioy dr. Okuniswskiego pomiędzy ludnośsią 
rozgłaszają, jakcby p. Zajączkowski był kandy- 
datem metropolitalnym rządowym, i że dla 
niego p. Mojsa musiał ustąpić, usiłując w ten 
sposób sympatyę ludnośsi ku p. Mojsie dla 
swych celów wyzyskać. 


Rada miasta Lwowa, 


Lwów 26 lutego. 

P., prozydent dr. Małachowski zagaił wozo- 
rajszo posiedzenie uczczeniem 58. p. Aleksandra 
Jasińskiego, jako wielas o rozwój stoliop dba- 
łego burmistrza, poszem poświęcił kilka słów 
gorą ego wspomnienia zmarłemu radzcy magi- 
stratu Woynarowi. Następni» postawił p. pre- 
zydent wniosek, akeby Rada upoważniła go do 
złożenia imieniem miastą kondolenzyi rodzinie 
zmarłej wozoraj hrabiny Władysławowej Bado- 
niowej. Wniosak jednomyślnie przyjęto. 

W dalszym ciągu dał p. prezydent wy- 
czerpującą odrowiedź na interpelasyę dra Wei- 
gla, wniesioną na zeszłotygodniowem posiedze- 
niu Eady w sprawie administraayi fauwdurzu 
emerytalnego strażników akcyzowych. Pen pre- 
zydent objaśnił, iś funduszem tym, wynoszą- 
cym około 400.000 zł, zarządza osobna kowi- 
sya wybrana z łona Rady miejekisj. Fendusi 
złożony jest ozęśs'ą na lokacye primo loco, czę: 
ścią zaś w papierach wartościowych. Rsohunki 
sprawdza wakcya II magistratu. Przytem zape: 
wnił p. prezydent, iż płonnemi są obawy, ja- 
koby administrecya tym fanduwem była wa- 


jdliwą, zresztą oddał sprawę tę do gruntownego 


zbadania osobnej komisyi, która niebawem 
przedłoży Radzie svczegółową w toj mierze 
relacyę. 

Wyjaśnił przy tej sez MOWCA, 
dlaczego tunkcyonarynusze akoyzy miejskiej nie 
otrzymują stałych posad lecz tylko prowizory- 
czna. Dzieje się to dla tego, poziewak gmina 
wydzierławia prawo poboru podatku akoyzowe- 
go zaweza tylko na 3 lata; po upłynienym tər- 
minie odnawia wprawdzie stale kontrakt z rzą: 
dem, nie może mieć jednak pewności, ża będrie 
go wiesznie ednawiała. Dlatego to funkeyona- 
rynusze akeyzowi są prowizorycznie tylko przyj- 
mowani. Jednakoweż gmina nigdy dowolnie 
nie wydaliła jeszcze żadnego, a postarzałym w 
słażbie, jakoteś wdowom i sierotom po fank- 
oyonsrynstach akcyzowych udsiela stałych 


ważnej kwoty. | 

Dr. Weigel podziękował p. prezydentowi 
ośpowiedź, poczem przy- 
siąpiono do porządku dziennego. 

Rada uchwaliła 120 złr. subwenoyi dla 
Towarzystwa birlioteki słushaczy prawa, zań 
dla Tow. bratniej pomecy akademików 150 zł. 
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ch powiatów jednomyśl- į kając śmiałych i dalekonośnych planów, a za- jszenik, 
dawalejąc się tylko powolnem osiąganiemm oo- f emaj rzadko używany. 


raz to lepszej pozycyi Tskim to graczem za- 
wodowym był także Steinitz. Leoz w walce z 
innymi zawodowymi graczami mie rawszs był 
on górą, bo chociaż bił wszystkich w pojedyn" 
kach, to jednak w turniejach wydzierano mu 
bardzo często palmę zwycięstwa. Szozególnie 
| niebezpiecznym rywalem jego sławy okazal się 
f słynny swego cząsu szachista Zukertort, który 
w przeaciwieńztwie do zmodernizowanej meto- 
dy grania, reprezentowanej przez S:einitza, wy- 
doskonalił idealistyczny sposób grania Mor- 
'pky'ego. Wreszcie w r. 1886 przyszło de peje- 
' dynku między oboma matadorami, w którym 
i Steinitz odniówł nad Zuksrtortema tak świetne 
i zwycięstwo, że zgnębiony przeciwnik, nie mo- 
* przeboleć upadku swej sławy, rczekorowsł 
„Się ciężko i umarł w rok po pojadynku. 

i Zwycięstwo BSteinitzą nie było jednak dwie- 
łem przypadku lub szezęścia leog wypływem 
niezaprzaczonej wyś*zości jego geniuszu nad 
wszystkiemi współ; zwanymi ssachisiami. Za- 
kortort był tylko zuskomitysa rząckhietą — gra- 
czem, Bieinitz zaś był szachistą — myślicie- 
lom. Tak zwana nowa szkoła szachowa, pole- 
gająca na grze na pozycyę zamiast na atak, 
nie była dla riego, jst dla innych sawodo- 
wych szachisiów, środkiem do zagarniania na- 
gród na turniejash, lecz celem sama w sobie. 
Szachiści si grają w ten sposób, aby przsde- 
wszystkiem im samyæ nio się nie siało, radn- 
walniają się bardzo agste nierczegraną , mia- 
niają figury, aby uniknąć skomplikowanych po- 
|mycyi i dopiero zdobywszy piona lub uzyskaw- 
szy skutkism jakiegoś błędu przeciwnika sta- 
nowozą przewagę, odwakają się porzzcić obron- 
ns postawe i grać ma wygraną. Doió powie: 
drieó, że przed kilku lety wejaki Schlcehter 
zrobił wa pewnym turniejn 14 remiz na 20 par- 
tyi granych wogóle Takie grazem nie by? 
Bteinitz nigdy. On nową szkołę gry oparł przs- 
dewszystkiem na tej zeszdzie, ġe to, eo jeat 
w grga prawdwiwie praktycznem , jest saragem 
ji jej ideałem. Nie wyklueza on tedy awantur: 
|nioxego soosobu grania a la Morphy, lecz jest 
| zdania, śe jego metoda zawiera już w sobie 
|i ten sposób i stoi wyżej ponad nim. Cóż bo- 
wiem mają robić dwaj szachiści, tej np. siły Go 
Morpky, przewidujący z ciągów przygoto- 
wawczych wsajemnin swoja plany? Partys ta- 
kich graczy na pozór wydaja się mała okywio 
ną, gdyt oeły atak jont jak mówi Bteinitz 
(„między liniami“. Tylko na powolna osiąganie 
joeraz to lepszej pozycyi muszą sig ograniczyć 
tacy gracze, a gdy jeden z niech uzyska przez 
trorkliwą strategię etauowczą przewagę , wtedy 
dopiero nivokaj pokaże, jakim jest taktykiem. 

Ləoz powoli Steinitu starzał się i dziwa- 
ozal. Wyrobiła się w nim nadmierna manis te. 
oretyzowania, która uczyniła grę jego ehoro- 
bliwą. Nietylko zazął wybierać sobie na, nieko 
rzystniejsza otwarcie gry. upierając się przy 
ioh dobrosi, ale prócz tego wymyślał rzaory 
coraz to dziwaseniejsue. Uroiło mu się np. ża 
| piony najlepiej stoją ns swojem piorwotnam 
miejen, że trzaba za wsze ką cenę unikwó ze- 
miary laufców na konia, że wreszcie król jest 
bardzo potężna figurę i w ramie potrzeby może 
sie sam dcskomale bronić. 

Pomimo tych dziwactw, tkwiła w nim 
jeszoza taka niespożyta siła talentu, ża po r. 
1893 wygrał jaden pg drneim trzy poi m, 
z najznakomitszym miatadorem rosyjskim Czy- 
gorinem Cwygorin atakownł realezie, Steinita 
wybierał zawsze najgorszą obronę, ustawiał 
swoje figury tak, że się ruszyć mie megły 
i sprawiałe mu to wideczną mtysfaksyą wyga- 
niać przesiwniką ze swege obszu, a potem ge 


| 


Po wybrania dwóch kemisyj mających się za- | Śeigaó i pobió na jego własnsn tery:oryn 


jąć przeprowadzeniem wyborów z kuryi Ili V 
nastąpiło posiedzenie poufne. 


Mały Fejleton. 


Koniec szachisty. 

Słynny szachistą Steinitz, który — jak 
wiadomo — przegrał niedawno pojedynsk re- 
waużowy z Laskerem, ze zmartwienia wskutek 
poniemionej klęski popadł w obłąkanie Odwie- 
ziono go na klinikę psychiatryczną w Moskwie, 
bo w tem miaście rozegrał się był ów mio- 
szczęsny pojedynsk; po kilku dniach jednak 
stary i schorzaeły Steinitz zaniemógł bardzo i 
zakończył życi». 

Jest to w historyi gry w szachy już drugi 
wypadek, że „champion of the world“ końozy 
swą karyerę obłąkaniem Pierwszym był Ame- 
rykanin Paweł Morphy, zwany Napoleonem gry, 
jedna z najsympatyczniejszych postaci wśród 
szachistów. 

Jako dwudziestoletni młodzieniec zwycię- 
żył Morphy wszystkich amerykańskich mistrzów, 
a potem — było to w roku 1859 — wybrał się 
do Europy. Wyprawa ta miała w sobie coś ro- 
mantycznago. Jak rycerz średniowieczny, który 
— przybywszy do jakiegoś miasta — zawieszał 
w gozpodzia swą tarczę, na znak, że szaka go- 
dnych siebie przeciwników, tak też i Morphy 
— starąwszy na ziemi angielskiej — wyzwał 
do walki wszystkich mistrzów starego Świata. 
Stawili mn po kolei czoło najznakomitsi szą- 
ohiśai Anglii, Francyi i Niemiec, ale Morphy 
nietylko pobił wszystkich, lecz nadto okazał 
w grze swej tak fenomenalną wyższość nad 
współczesnymi graczami, o jakiej dziś nie moż» 
marzyć żaden szachista. 

Powrósiwszy w tryumfie do Ameryki, po- 
padł Morphy w melancholię i odsunął się zu- 
pełnia od szachów. Stanąwszy na najwyższym 
szczeblu sławy, ujrzał przed sobą przepaść. Za- 
ciężyła nad nim jak zmora myśl, że jego nio- 
zrównany talent szacbowy był tylko objawem 
jakiejs olbrzymiej uspionej po mim siły ducha, 


"ama. 


m. 
W kilka iat potem nadeszło jednak i dia 
niego Waierloo. Dwa razy pobił go na głowę 
| Lasker, wpr. wdzie nie myśliciel, ala za to grasz 
ipar excelenee. W pojedynku rewanżowym 
teinite nie stawił mu już prawie żadnego 
oporu. Gra jege nosiła na sobie coshę zery- 
źliwości i rezygnacyi. Lmskar grał trzeźwo 
i śmiało, Steinitx zaś pe awojemu t. j. deiko 
ji niezrozumiele. W jednej partyi doprowedził 
do tego, że po kilkunastu oiągaeh sofnął wezyzt:- 
kie swoje figury mapewróżt na ostatni rząd pól, 
gdyż pragnął gorąso tryumfa swoich teoryi 
wobec Laskera, który te"rye te wyśmiewa. 
Naturalnie, że z takim przeciwnikiem Lasker 
prędko się uporał, zgnębiwszy tak  Steinitza 
jak on niegdyś Zukertorta. Te też ogólna ta- 
raz oburzenie pauujew świecia szachowym na 
Laszera, ża bez względu na pietyzm dla zasług 
Steinitza przyjął wyzwanie tego sohorzałego 
i zdzieciuniałego inż starca i pob:ł go korzysta- 
jąc z jego dziwactw. 
Obłąkany raś S'einitz miał po swej stro- 
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phy chociaż z innych przyczyn padł on ofiarą 
ay szachowej. Jest to jeden z jaskrawych 
| przyk adów na jakie boząreża wpada czasami 
| ludzki umysł. Steinitz, mając inną organizacyę 
„umysłową niż resztą szachiztów był w szachach 
| artystą i fiorvcfsm zamiast giaczsm. To wywo- 
| lalo w jego duszy rozłem, który go rupsłnia 
wypaczył, doprowadził do wrót otłąkuna, a 
wreszcie spowodował śmierć 


2 izby Sądowej. 
| Lwów 26 lutego. 
(Żonośćjca). 

Wcozorajsza rozprawa hyła nader interesa- 
jącą. Jak bowiem wiadomo poprzedniego dnia 
ogólcą sensucyę wywołało twierdzenie „rzysię: 
głego chemika p. Włodsimieskiego, šo jest to 
absolutnie wykiaczomejo, uby kilkanaśsie gra- 
mów arszeniku mógł ozłowisk spożyć bez wła- 
szej wiedzy. Natomiast wyjaśnieniu inuych le- 


s którą mógłby dokazać w świecie realnym j karzy-ekszertów, złożone wazoraj przed sądem, 


coś niebywałego, gdyby jej nie był zmarnował 
przy szachownicy. Ten żal za utraconym ge- 
niuszem doprowadził wreszcie do tak strasznej 
depresyi moralnej, że Paweł Morphy w kwie- 
cie wieku, bo mając zaledwie lat 30, popadł w 
nieuleczalny obłęd, w którym przeżył lat kil- 
karaścia aż do swej śmierei w r. 1881. 

W kilka lat potem, kiedy Morphy znikł 
z widnokręgu szachowego, zabłysła gwiazda 
Wiedeńczyka Steinitza. Nie było danem Stei 
mitzowi potykać się z Morphym, zwyciężył on 
jednak także wszystkich tych, których Morphy 
pokonał, Ale gra szachowa tymozasem rozwi- 
jala się coraz bardziej i popularyzowała, to też 
i karyera szachowa Steinitza nie składała się 
z samych zwycięstw. Podczas kiedy Morphy 
był szachistą - amatorem i nistylko nie lubiał 
graó o pieniądze, lecz owszem robił nawet ko- 
sutowne prezenta swoim przeciwnikom, po- 
wstali teraz szachiści zawodowi, grający dla 
zarobku. Morphy grał niesłychanie śmiało i po» 
mysłowo, nowa generacya szachistów wprowa- 


przedstawiają tę rzscz znewa w odmiennem 
świetle. Misnowicie lekarz sądowy dr. Chomin 
dał wprawdzie tę samą odnowiedź oo do ileści 
i jakości trucizny, so p. Włodzimirski, oświad- 
czył jednek, ża zmarła Laja mogła przecież 
wypić tę ilość arszeniku z wodą kez spostrae- 
żenia tego. 

Następnie przesłuchiwano radzeę xdrowia 
dr. Lachowicza, Skonstatował on, że Laja Dru- 
ckerowa mogła arszenik zsżyć miądey godziną 
8 wieczorem e 2 rano, a więc jui w kolaeyi, 
którą spożpła po 8 godzinie, mogła skonsumo- 
wać pawną ilość tracizny. Na kwestyę, ozy 
Laja mogła kilkenaście gramów arszeniku wy- 
pió z wodą bez podejrzenie, zapatruja się dr. 
Lachowicz podobnie, jak dr. Chomin, t.j. twier- 
dzi, że tak byó mogło, chociaż przypuszczenie, 
że stało zię te dobrowolnie, przedstawia większą 
pewność. Przeciw samobójstwu przemawiałoby 
ladak to, śe Laja jakkolwiek chora, sajmowa: 
ła się przed śmiercią tak skrzętnie jak zawsze 
drobiazgowemi sprawami domowemi, przyrza- 


nie symratye wszystkich. Podobnie jak Mor-, 
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Jeden z sędziów przysięgłych zwrócił 
uwsgę na fak, zeznany przez innych świąd: 
ków, że Laja posznwszy skutki działania tru- 
oixny, błagała wszystkich o rstunek, piła czar- 
ną kawą it. d. Zapytano tedy dr. Lachowiora, 
czy jes; możebnam, aby samobójsa po zażyciu 
tracisny próbował się ratować, na Go Ów lekarz 
odpowiedział twizrdnąco, wyjaśniając, ża w o- 
etatniej chwili bardzo azęsto treńa się u sa- 
mobójeów obułzenie elięsi do życia. W takim 
jednak razio byłaby Laja najprawdopodokniej 
ze skrucbhą przyznała się do targnięcia się 
na własne życia, so jedusk, jex rkoustato- 
wano, wesie zie nie rtało. 

tym *amym Kierunku zeznał iakże 
trzeci rzeczoznawca — lskarz dr. Obiułowiez. 

Potem rezpoczęło się dalsze przesłuckhiwa- 
nie świadków. Józef Ro:f, krawiec z Cie:zano- 
wa, zeznał, żepośmiorci Laji Dracksrowej sły- 
szał pogłoski, iż zmarla była waryatką i rama 
się strula, pogłoski te jadask wywarły na nim 
wrażenie, jakby je krewni Aby Druckera umy- 
sluje rozpowszechniali. Następuje Mi:la Grúas- 
rock, druga siostrzenica zmarłej Laji opowia- 
dała, że rez podsłuchująe rozmową Aby z jago 
kochanką Harą slyszała, jak Aba wąśpliwości 
wyraśnie przez Sarę 00 do mvżliweści rozwo- 
du odgrażał się, że „me już sposób na Laję*. 

Wreszuie przystąpiono do przesłuchania 
behsterki romansu ocieszenowskiego 18-letniej 
Sary D:uckherówny. Jestto wcale przystojna ży- 
dówka, pałnyech kastsłtów, wygląda jednak na 
więcej lab niż ma w istocie. Głos jej jest dźwię- 
czny, a polszczyzna dość poprawns. 

Opowiadała ona. że ojciec jej wras z Abą 
byli dostaweami mięsa dla wojska i wtenczas 
przychsdziła do Aby po dwa lub trzy razy na 
tydzień Kiedy się zaś rrzed kilku miesiącami 
spółka rozwiązała. bardo rzadko tylko sie wi- 
dywali, a o isjnych sokadzkach weale mowy 
niema. W ególa zsprzetzęłą Bara stanowczo 
temu, jakoby miała romans z Abą Druekerem. 
Na prsedetawienia przewodnierącega, ĉe prze- 
sieżś widzitno ją nisraz gruchsjącą z Abą, mó- 
wila Sare, że wieści takie rozpurznzeją o niej 
Gritroekewie, z» zemsty za to, iś ona udarsm- 
niia małkeństwo ich oórki z jej bratem, dowie- 
dziawszy się o jej zdrożnam prowadzeniu się 
Przewodniczący każs w tem miejseu sprowa- 
dzić z sli świadków Mirlę Guiinrook, która po- 
A była x*znania oo do rorasusu Ab; w 
cela skonfrontowania jej z Sarą 

Przy tej konftontasyi wpadla Sara w niepo- 
hamowaną złość nówiąa do Mirli: „Gdybym nie 
była przed sądem tob; ci w oozy napluła*. 
Obie dziewczyny zaczęły się kłóció i skakać 
sobie do ocza i tylko z trudem uspokoił je 
przewodniczący. 

Rozprawa trwa dalej. 


KKONIKA. 


Prezydent ministrów hr. Kazimierz Badeni 
przybył dzisiaj do Lwowa popałudziowym kuryer- 
skim pi ciągiem. 

Z izby notaryalnej Prezydyam Izby nota 
ryalnej obejmuje po Śp. Jasińskim rejent p. Leaar- 
towicz Kanseleryę notarynlbą ép. Jamhskiego pro- 
wadzić będzie p. Btanisiaw Tokarski, dotychozasowy 
pierwszy konaypient. 

Odznaczenie Nadredzoa budowniczy w ed- 
dziale tschniczaym lwowzkiej dyrekcyi pacz i tele- 
grafów p. Aleksander Btroks, otrzymał order żela- 
zaej korony 3 klaey. 
| , Do prezydenta sądu apelacyjnego Exe Tchórz- 
tnloklege dochodziły od pewnego czusu cręste skar- 
gi, że zegarki sędziów, przeznaczonych do odbywa- 
nia terminów w sekcyi I lwo rakiego sądu powiate- 
wege, zwłeszeza po południu, bardzo niedostateeznie 
faugują, wskutek czego strony wszwsne na godzinę 
4tą, muszą czekać na przysycie sędziego nieraz go- 
dzinę i więcej. P., prezydest chciał się o tem na- 
ocznie przekonać, W tym celu udał się w tych 
dniach o 4tej po poładmiu niespodziewanie do sək- 
cyi I i usiadł w sali rozpraw pomi dzy stronami, 
oekającemi na przybysie sędziege. Mijały mianty, 
kwadreuse, a sędeia nie przybywał Po godzinie 
czekania pojawił się w sali jadem z młudezsych u- 
rzędaików a ma mapytanie prezydenta Tchórznickie- 
go, czy wkrótce sędzia przybędzie, bo on jaż dłago 
ozeka, odpowiedział niezbyt grzecznie, nie poznawszy 
swego aajwyższego przełożonegu: „Pan może jeszeze 
poczekać”, I znowu mijsły minaty, kwadrante. 
Wreszeie przebrała ię cierpliwość p. prezydente; 
przystąpił znowa do adepta na zęiziego i prosił go, 
aby posłał ważnego po mq !ziego. Szorstka odpowiedk 
zniewcliła p. prezydenta do przedetawienia się. 
Konsternacyę, jaka opanowała mledego urzędnik , 
trudno opisać, wie potrzeba też dodawać, że zaraz po- 
jechał? wołny ps sędziego fiskrem. Ze względu, że 
podobno prezydent Tchórznicki zapowiedział w sek- 
i egi I dalsza niespodziewane wixyty, strozy wzywa. 
ne na termina popołudniowe mogą być pewne ża 
zegarki sędziów będą i66 zgodnie z zegarem ratu- 
, SŁowym. 

i Pudwyższenie płac urzędników w ga! Tow. 

kredytowem ziemskiem. Kilke dni temu amieści 
| lismy notatkę, zawierającą kilka dorywczo zebranych 
| szczegółów o projsktowanem, przez dyrekcyę Tow. 
| krndytowego, powiększeniu jłac urzędników tej in 
| stytucyi. Projekt tea wniesiony bęłzie na walnem 
| zgromadzeniu dalegatów Towarz. kredytowego, które 
się odbędzie 1 i 2-go marca b. r., a ze względu, że 
losy tego projektu i jego brzmienie interesują szo- 
roki ogół, nie od rzeczy będzie podać o nim obszer. 
niejszą relacyq. 

Powodami, jakie skłoniły dyrekcyę do wypra- 
cowania nowego, polepszającego wypesażenia urzęd: 
ników etatu, były: wzgląd na ogólną drożyznę, bu. 
rzącą wszelki ład w gospodarstwie niższego urzęd- 
nika, a bardzo uciążliwą dla wyższych urzędników, 
obarezonych liczniejszą rodziną ; fakt, że wobec z 
konieczności malej liczby posad najwyższych, wi: 
doki niższych urzędników na te najlepiej dotowane 
posady mą bardzo małe; przeświadczenie, Że tylko 
wtedy można zapawnió instytucyi uzdolnione, facho- 
wo wykształcone siły, jeśli wyposażenie ich nie bę- 
dzie gorace od wyposażenia urzędników państwo- 
wych ; — wreszcie przekonanie, że urzędnicy, oce- 
niając dobre chęci dyrekcyii lepiej wyposażeni, tem 
gorliwiej będą pracować dla dobra inetytucyi. Po- 
wody te, mające na oku zarówno dobro urzędników 
jak i instytucji trafią bezwątpienia do przekonania 
członkom walnego zgromadzenia i zapewnią projekto- 
wi dyrekcyi powszechne uznanie i potwierdzającą 
uch walg, 

Projektowana podwyżka płac, pomimo, że jest 
dość znaczną nie zwiększy zbytnio wydatków gza- 
rządu á tego względu, że dyrekcya projektuje rów- 
moczenie zwinięcie sześciu dość kosztownych posad, 
których dalsze istnienie po przeprowadzonej w tym 
roku reorgunizycyi buchalteryi okazało się zupełnie 
niepotrzebnem. Projekt nowego 
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etatu zatrzymuje į praktykant: 


jako środek santobójczy, jest nadzwy: | podział urzędników na 5 katego:yi a w zestawieniu 


z nim przedstawia się jak następuje: Dawny etat 
zawierał 47 posad — projekt nowego etatu zawiera 
ich 41. 

Podwyżki są następujące : 

Kategorya V (najniższa) urzędnicy ma- 
nipulacyjni i prektykanci : Trzy posady urzędników 
manipulacyjnych, płaca roczua wedlug etatu z roka 
1893 wynosi 700 zlr. wedłag projexta 850 złr, 
kwaterowego w kwocie 400 złr. nowy etat nie 
zmienia, — razem wedłag nowego prejsktu 1.250 
złr, podwyżka wynosi więc 150 złe. Ponadto przy- 
zaseje projekt mauipulantom dwa dodatki co 5 lat 
po 100 złr, czego pierwej nie mieli. 

Jedna posadu urzędnika manipulacyjnego, we- 
dług dawnego etatu 800 złr., według projekta 900 
zic. kwaterowe niezmienione 400 złr, — razem we- 
dług nowego etatn 1.300 złr.; podwyżka wynosi 
więc 100 złr. rcezaie. Również wedlug prejekta 
dwa pięciolecia po 100 zir, 

Jedna posada urzędnika manipulacyjnego woe- 
dług nomenklatury projektu: „starszego urząlnika 
manipelscyjnego” : płaca roczra nie zmieniona, zaś 
kwaterowa z 400 z r. zwiększone na 500; podwyż- 
ka o 100 złr. Do tej posady przywiązuje także pro- 
jekt prawo pobierania dwóch pięcioleci po 100 złr. 

Dziesięć posad praktykantów: placa rocz: a 
według dawnego etatu 500 złe, wojłag projektu 
600 złr., podwyżka wynosi 100 złe. Ponadto za- 
pownia projekt praktykanaem dwa trzechlecia po - 
100 złr. 

Kategorya IV. Czterech asystentów IL 
klasy: płaen roczaa według starego statu 600 zir., 
według projektu 750 ulr., kwarerowe według da- 
wnego etatu 150 złr, według nowego 350 str. — 
razem 1.100 słr.; podwyżka wynosi więc 850 złr. 
Według dawnego etatu prawo do 2 pięcioleci po 
150 ułr, według projekta: do dwóch czteroleci po 
100 złr. 

Trzy posady asystentów l klasy: płaca roczna 
według dawnego etatu 700 złr., wedłeg projektu 
850 vr., kwaterowe z 200 złu. zwiękezono na 400 
slr, — razem według projektu 1.250 złr, Podwyżka 
wynosi wiąc 350 zdr. W miejsca dwu pięcioleci po 
150 złr. dwa czteralaniu na 100 ste, ` 

Jedna posada asystenta 1 klusy prrezaaczona 
Cla prawników, według dawnega etatu 800 złr., 
według nowego 950 zir, kwnterowe zwiększono 
z 200 złr. na 400 złr. — razem Jotacya' posady 
według projektu: 1.850 złr. Podwyżka „wynosi więc 
350 złr. rocznie, Dwa pięciolecia po .150 złr. zmie: 
nia projekt na dwa czerolecia po 100 alr, 

Dotacya wszystkich posad kategoryi IV odpo- 
wiada XI randze płac urzędników pańsiwowych. 

Kategorya II. Trzy posady adjunktów 
11 klasy: płaca roczaa według dawnego etata 800 
zł:, według projektu 1.050 złr, kwaterowe zwię: 
kszone z 400 złr. na 500 złr. — razem według 
projektu 1550. Podwyżka wynosi więc 850 zr. 
W miejsce dwu »ięsisleci po 150 ałr, 2 ozterolecia 


_|tej samej wysokości. 


Jedna posada adjunkta Il kiasy (przeznaczo- 
na dla prawnika): płuca roczna weding etata da- 
wnego 950 sir., według projekta 1100 złr., kwa- 
terowe zwięz:zona z 400 złr. na 500 złr. — razem 
wediug projektu 1.600 złr. Dwa pięciolecia po 150 
złr. zmienia projekt na dwa czterolecia cej samej 
WYSOKOŚCI. 

Trzy posady adjunktów 1 klasy: płaca we- 
dług etatu dawnego 1000 złe, według projektu 
1150 złr., kwaterowe zw ększa projekt z 400 złr. 
ua 500 złr. — raza: 1650 sir, a zatem o 260 
złr. więcej. Zamiast dwóch dcdatków pięcioletni<h 
dwa dodatki azteroletnie po 150 złe. 

Jedna posada adjunkta 1 klasy (przeznacwana 
dla prawnika): plara dotychozasowa 1 100 xłr., pro- 
jektowana 1250 złr., kwatorowe zwiększone zo 100 
złr. na 500 zir. — razem wodłag projekta 1.750 
zir, dw dodatki co lat pięć pu 150.zlr. zmienia 
projekt również na dwa dodatki tej samej wys>- 
keści co lat cztery. 

Wyposażenie wseystkiek posad |ategoryi III 
odpowiada X randze płac "rze inikó w państwowych. 
Katagorya IL 

Trzy posady oficyatów lI kiasy: płaca wo- 
dług dawnego etain 1200 sie. rocznie, według pro- 
jektu 1400 zir., kwaterowe 500 złe. bez zmiany — 
razem wedłag projektu 1900 złr. Podwyższenie o 
200 złr. Należące do tych posal dwa pięsiolecia po 
150 zir, pozostawia projakt bez zmiany. 

Dwie posady oficyałów 1 klasy: dawne płaca 
1400 złr, rocznie, prejekrawana 1600 złe, kwatero 
we 500 xżr.i dwa pięciolecia po 150 złr. tez zmiany 
razem nie lisząc dodatków według projektu 2.100 
elr. — więe rezem podwyżka o 200 złe. rocznie. 

Jedna posada oficyała I klasy (przeznaczona 
dla prawnika): dotychczasowa płaca 1600 złr. rocz- 
nie, projektowana 1800 złr., kwaterowa 500 złr. i 
dwa pięsiolecia po 150 złr. bez zmiany — razem 
bes dodatków 2300 złr, wię? również podwyżka o 
200 slr, 

PoBady kategoryi II. odyowiudeją IX randze 
urzędników państwowych. 

Katcgorya L 

Posady kontrolora i kasyera: płaca roczna 
według starego etatu 1800 złe, według projuktu 
2000 złr., kwaterowa tej samej wysokości, co w 
dawnym etacie 600 złr. — razem 2600 złr. Dwa 
pięciolecia po 200 złr. bez zmiany. Podwyżka wy- 
nosi więs 200 złr. Posady te odpowiadają VIII 
rkndze płac urzęinikó v państwowych. 

Posada sekretarza: płaca roczna wadłag sta- 
rego etatu 2000 złe, wadłag projektu 2400 słr, 
kwaterowe tej samej wysokości, co w dawnym eta- 
cie 600 złr., razem 3000 złr ; dwa pięciolecia po 200 
złr. zwięzszono na 300 zir. Ogółem podwyżka wy- 
nosi 400 złe. Wyposwżenie tej posady odpowiada 
VII randze płacy urzędników państwowych. 

Wraszcie nowa posada naczelnika rachunko. 
wości i kasy: systemizywana w miejsce dawnej po- 
sady buchaltera: 3800 złr. rocznie, Koszt utrzyma- 
nia nowego etatu wynosić będzie rocznia 59200 słr.; 
koszt dawnego etatu z r. 1893, pomimo iż zawie. 
ral o gzesó posad więcej niż nowy, wynosii tylko 
49250 ztr. 

Prezydyum kraj. Dyrekcyl skąrbu zamiano- 
wało oficyałów rachunkowych dyrekcyi skarbowej 
rewidentami rachankowymi dyrekcyi skarbu: Jó- 
zefa Marks, Edwarda Uibsralla, Emila Gdnlę, Jô- 
zefa Nogę. Władysława Łopińskiego, Włodzimierza 
Zielińskiego, Ludwika  Hirscha, Michała Grossa, 
Leodgarda Schaehtla, Józafa Mikołajskiego, Józefą 
Chłzpsokiego, Emila Kanickiego i ofieyała rachun- 
kowego Namiestnictwa Bronisława Sendzimira. Of- 
cyałami rachunkowymi asystentów rachunkowych 
dyrekoyi skarbowej: Feliksa Chodorowakiego, Oska- 
ra Zippera, Michała Urbańck'ego, Leonarda Bara- 
basza, Józefa Dabrawskiego, Wiktora Chmurowicza, 
Ignacego Rudnickiego, Włodzimierza Sigmanda, 
Emila Demianowskiego, Emila Weitymana, Piot”a 
Poluńskiego, Jana Kalika, Władysława Ssameita ; 
końtrolorów urzędów podatkowych: Władysława Hi- 
satina, Andrzeja Miłaszewskiego i Beneszka; asy- 
stentów rachunkowych Namiestnictwa: Kazimierza 
Kierszkiego i Leona Błansteina oficyałami rachunko- 
wymi dyrekcyi skarbu, Asysientami rachunkowymi: 
konceptowazgo dyrekczi skarba Sylwe= 


dziła praktykę grania tylko dla wygrenoj, uni-|dzała kolacyę i t. d. a po drugie i to, że ac-igłówuą zasadę etatu uchwalonego w r. 1898, t. jiswa iiilera, praktykant: r.chuokowego Namiestni- 


ctwa Sranieława Karola Bieleckiego i praktykantów ; 


PRZEGLĄD a dnia 27 Lutego 1897 
Szkoła więźniów. Przez dwa dni, tj. wczoraj | Bandrow kicgo „4ydówka”, wielka opera w 5 aktach 


` 


rachunkowych dyrekcyi skarbu: Jozsfata Gwardziń- ;i dziś odbywał się w zakładzie karnym przy ulicy | Halevy'ego. Rachelą będzie pan: Camilowa, Eadoksyą 
skiego, Bolesława Godlewicza, Władysława Wei-| Kszimierzowskiej półroczny pojis wychowanków | panna Bohnesówna. W niedzielę pe połu!nia o 3 ciej 
nera, Jana Nowickiego, Kazimierza Nowickiego, | istniejącej tam szkoły więziennej. W wielkim lañ- | „Jaś i Małgosia*, opera w 5 aktach Hamperdincka, 


Kazimierza Mickalskiego, Dominike Fedorowskiego, 
Michała Bazyluka, Władysława Barwowskiego, Ale- 
ksandra Kijanowekiego, Michała Neuwirta, Mikołaja 
Hryciowa i Jana Soniewickiego. 

W obronie czel. Otrzymujemy następujące pi- 
emo, z prośbą o umieszezanie : 

Wielmożny Panie Redaktorze | 

W imię prawdy prosimy o łaekawe umieszcze- 
nie niniejszego pisma : 

Wobec artykułu jaki pojawił się w nr. 52 
Humorysty z dnia 26 b. m. 1897 a wymierzonego 
przeciw eyrektorewi Ludwikowi Hellerowi poeza- 
wamy się do ubowiązku wyrażenia naszego oburze- 
nia z powodu tego artykuła, który targa ozesć 
i honor uczciwego i zasiugującego na szacunek 
Gzłowieka. 

Praczjące wspólnie z dyrektorom Ludwikiem 
Hellerem, człowiekiem nieskąritelnym i miej oszla- 
kowanym na honorze, sumieanym w wypełojaniu 
nietylko swoich zobowiązań, ale chętnym w czynie 
niu wszelkich możliwych usłag, chcemy niniejszem 
pismem daó wyraz najszczerszego przywiązania i Sza- 
cunkn, jakiiu go otaoaamy. Równoozsśnie dodać mu- 
simy, że po dokłudnera zbadania sprawy, przekonu- 
liśmy się, iż artykuł Zumorysty jest niszgodny 
z prawdą! 

Raca przyjąć Wielmełay Panie Redaktorze 
wyrazy najgłąbszege szasunku. 

Roman Źelazowski, Stanisław Bogueki, Stanisław 
Jaroński, Feliks Foeltkstewiecz Ed. Qrabowiecki, 
Jednowski, J. Jeromin, Benedykt Remy, Adolf Wa: 
łewski, Franciszek Żymirski Q Górski, W. Kwiat- 
kiewies A. Kliszewski, J. Kratochwił, Julian 
Myszkowski, Lsonard Neuman, Ludwik Wostrow- 
ski, Stanisław Hierowski, J. Kasprzycki, Józef 
Chmielińskt, Ryszard Ruszkowski, Henryk Jarecki, 
Franciszek Słomkowski. 


Nadto dososzą nam, Że wczoraj chóry iea- 
tralne jakoteż orkiestca urządziły panu dyrektorowi 
Hellerowi ewacyq dla ekazania mu sgwojej sympatyi 
i szacunku. 

Ponieważ — jak już wczoraj donieślismy — 
obrońca p. Hellera dr. Lilien wsiósł w tej sprawie 
skargę do sądu, przeto nie wypada roztrzącać Ezczs- 
gółów zajścia; dla objaśnienia jednak naszych czy- 
telników, o co tu chodzi, musimy zaznaczyć, iż rzecz 
miała się tak: 

Pan Orzelszi, znary tenor operetki lwowskiej, 
zachował się na próbie w teatrze wobec p. H»lleru 
w sposób taki, że p. Heller, jako jego przełcżony, 
czuł sią tem dotknięty. Nazajutrz p. Orzelski udał 
sią do gekretarystu teatru z prośbą o zali zką. So- 
kretaryat zaliczki odmówił Wówczas p. Orzelaki 
wszedł do gebinetu p. dyrektora Hellera, i rozpo- 
oząwszy tam energiczne domagatie się zaliczki, za- 
chowywał się znowu w sposób, który mógł dotknąć 
jego przełożonego. Wskutek tego dyrekcya teatru 
dała p. Orzelskiemu dym:syę, a w parę dni potem 
dwutygodnik humorystyczny wydawany przez pana 
Braundowskiego pt. Humorysta zamieścił w świeżo 
wydanym numerze artykuł, w którym — wysrępując 
w obronie p. Orzelukieg» — dotknął czci p. Hellera. 

Tak wygląda ta sprawa w ogólnych zarycach, 
w szczegóły zań wdawać się nie chcemy, bo zatarg 
rozegra mię przed kratkami sąlowemi. Nadmienić 
jednak musimy — nie dotykając nikogo i nie chcąc 
nikomu ubliżyć — że naszem zdaniem w instytucyi 
tak licznej, jak teatr, gdzie zgodna praca kilkuset 
jednostek tworzy dopiero oałośó jednolitą, musi ko- 
niecznie być utrzymabą kzrnosó i subordynacyn, bo 
w przeciwnym razie powstałaby anarchia i teatr 
musiałby z konieczności rzeczy upaść, co oczywiście 
odbiłoby się przedowszystkiem na samych artystach 

Śp. ian Czaykowski zapisal caly majątek wna- 
kom swoim, tj. dsieciom Śp. Aleksandra Czayka w- 
skiego, a mianowicie z gotówki okoła 200000 słr, 
wnuczce Jadwidze 150000, a resztę i dobra Ka 
mionka wołosku, w p«wiecie żółkiewskim, wyłącznie 
uniwergsieemu sukeesorowi, nieletniemu Romanowi 
Cząykowskieau. Z pomiędzy kilku drobnych lega- 
tów znaceniejszym jest legat dla galio Towarz mu- 
zycznego w kwocie 3000 złr. Za życia wyposatył 
$p. Cssykowski znacznie eórkę swoją śp. Klazdyę 
"Tustanowską i oddał znaesny majątek synowi swe- 
mu śp. Aleksandrewi, Na opiekuna z testakien.u 
powołany został brat nteyjeczny zmarłego p. Wiktor 
Władysław Osaykowski, właścieiel dóbr, poseł do 
Rudy państwa i na sejm krajewy, który uproaił ma 
zastępcę swego do interesów prawnych spadkowych, 
drugiego braia stryjecznego dra Roberta Csaykow- 
skiego. 

Stare grzechy. Niejakiego {arola G. aresato- 
wano temu kilka dni we Liwowie pod zarzutem, iż 
jest sprawcą kradzieży 1.500 słr., popełnionej w filii 
Towarzystwa krak. uvezpieczeń od ognia, a dotąd 
nie wykrytej. O popełaienie tej kradzieży podejrza- 
ny był Pziaczek- Kalinowski, ale ten, } rzyznając się 
do kradzieży 20.000 zir., stanowczo zaprzeczył, ja- 
koby był spraweą i kradzieży 1 500 złe. Pierwszą 
posziaką, która nsprowadziła na podejrzenie, iż G. 
jest sprawcą tej kradzieży było vestanie go późnym 
wieczorem w krużgankach filii T: warzystwa kra- 
kowskiego. Aresztowany G. nie umiał wy'łumaczyć, 
co go skłoniło do błąkania się późną porą w filii 
"Towarzystwa. Śledztwo zarząlzone nagromudziło 
inne poszlaki, które spowodowały aremtowanie. Po- 
głoski, jukoby ar'sxtowanie p. G. było w jakiej 
gryczności z aresztowanymi w sprawie zdrady stanu 
Waniczkiem i Bartmanem są nieuzasadnione. 

Umarli żyją. W ostatnich kilku duiach prze- 
biegły przez prasę galicyjską, a nawe europejską, 
notatki o Kmierei dwóch osobistości, które na Bzczę: 
ście pozostają przy życia, a jedna z mieh nawet 
cieszy się najlepszem zdrowiem. |l'ierwsza notatka 
dotyczyła dra Pietra Forysta, adwokata krajowego 
w Tarnowie i wiceprezesa tamtejszej Rady powia- 
towej, druga zaś mistrza gry szachowej, Bteinitza. 
Otóż dr. Piotr Foryst donosi, że wiadomość o jego 
zgonie jest prostym wymysłem, obliczonym prawdo- 
podobnie ne wyrządzenie zmartwienia rodzinie dr. 
Forysta, mieszkającego po za Tarnowem. 0» do 
Btenitza zań, to jak donoszą z Moskwy, «najdował 
sių on na łożn boleści, lecz żyje i życia jego na 
razie przynajmniej nie grozi Żadne niebezpie- 
GZEŃSUWO. 

Wiadomości dyscezyalne. Rz-kat, arehidye- 
cezya lwowska: Icstytacyt kunoniczną ma probo- 
stwo w Muczawie otrzymał ka. Józei Cewe, tamt j- 
Bay +hninistraior. Odznaczony exp. can. ks. Andrzej 
Pankiewicz, prob. w Czernel wie mazow. Jurysdykcyę 
otreymali: O Jan Kspiswan Cieślik, Bernardyn, 
przeniesiony z konwentu gokalskiego do Lwowa 
i O. Hieronim Wojnarowicz, Reformat w Rawie 
ruskiej, Zmarł dnia 22 lutego kw. Eugeniusz Pie- 
truski, pro owzcz w Kochawinie, jubilat, ur. w r 
1818, wyśw. 1888. R. i p. 

Dyecezya przemyska: Administratorem w Dy- 
lągowej zamianowany ka. M. Gardziel, wikary tam- 
tejszy. Zrezygnował s posady i przechodzi w Btały 
stan spoczynku ks. Józef Sobozyński, prob, i dzie- 
kan w Miechocimie. Konkurs na probostwa w Dy- 
lągowej i Miechocinie ogłoszony do dnia 81 
marca b. r, 


cuchu pedagogicznym szkoła ta stanowi jedyne | wieczorem o pół do 8-mej „Pajace*, opera w 2 
w swoim rodzaju i najbardziej interazujące ogniwo, | aktach Leoncavalla, występ pani Zofii Konarskiej, 
a zarówno pod względem wyjątkowego charakteru | oraz pp. Myszugi i Górskiego. Rozpocznie „Cava- 
swojej misyi cywilizacyjnej, jak pod względem wy- [leria rnaticana*, a p.nną Strasem jako Hantnzrą. 
jątkowej odporności powierzonego sobie materyału | W poniedziałek z powodu redaty zrtystycznej przed- 
wychowawczego, nważaną być może za unikat | stawienia nie będzie, We wtorek po raz 8-ci „Lo- 
Uezniowie pobierają naukę przez dwa lata. a po f hengrin*, wielka opera w 8 uktach a 4odsłonach 
ukończeniu jej wychodzą zupełnie niepodobni do [R. Wagnera, 4ty występ Aleks. Bandrowskiego. 
owych  półdzikich, brutalnie usposobionych prze- | We środę po raz l-azy „Niewolnice z Pipidówki*, 
stępców, jakimi byli wkraczając w próg sali szkol- | komedya w 4 aktach Michała Bałuckiego. 

nej, gdzie oprócz nanki czytania, pisaniu, rachnn- 
ków, Spiewu, muryki, gospodarstwa rolnego, nauk s t 
p zyrodniezych itd. podlegają bezustannie dobroczyn- Literatura I sztu ka. 
nemu i umoralniającemu wpływowi katechetów, 

Sam widok egzaminnn jest niesłychanie orygi- f Z teatru. Drugie przedstawienie „Lohengrina* 
nalnym. W dużej, jasuej i hygieuicznej sali, jakiej | przyjęła nasza publiczność z większym jemkoze en- 
zakładowi karnemu mogłoby pozazdrościć niejedno jtuzyazmem, I nie dziwnego. Soliści, przeszedłszy 
gimnazyum galicyjskie, zasiada w ławkach kilku- | przez ogniową próbę przedstawienia, orza pawniej5l 
dziesięcin więżaiów w grubych, piaskowego koloru į W swych partyach, mogli z całą swobodą oddawać 
mundurach aresztanckich Dziwna rzecz, że mało ję grze i swemu zapałowi artystycznemu bez trwogi 
spostrzegamy wśród nich typów lombrosowskich, tu ¿0 rozminięcie się z batutą kapelmistrza; a rolę Elzy 
i owdzie tylko wychyla się z ławki brzydka oj] iaterpretowaną na premierze przez debiutantkę, 
wstrętnym wyrazie twarzy postać, zresztą spotyka |od której wymagać nie można, Żeby podołała tak 
Się przeważnia fizyonomie zwycząjne, nierzadko ude- tradnemu zadania — Śpiewała wozoraj p. Camilowa, 
rzające inteligencyą i bystrością. W szkole nauozyli | artystka wytrawna i rutynowana, a przedewsz, nt- 
się mówić poprawnie, tylko w ruchaeh pozostały | kiam obdarzona ślicznym giosem, dla którego nie 
niezatarte ślady gminnego pochodzenia. ma trudności wokalnych. Być może, iż rola ta nie 

Egramin, któremu przysłuchiwali sią: delegat |J95t stworzona dla pani Camilowsj; tem wiąksza za- 
gr. kat. konsystorza ka. Biliński, delegaci Rady | 51088 Jej talentu, warunków głosowych i rutyny 
szkolnej krajowe: dr. Lewicki i okręgowej inspektoi | STtyStystycrnej, które złożyły wię na znskomiią ca- 
Tokarski, prokurator Seredowski, zastępca prokura- ai doskonałą pod każdym względem kreacyę, go- 
tora Kilian i naddyrektor zakładu karnego Podoza- | 7% takiego partnera, jak Aleksander Bandrowski. 
szyński, Świadezył o bardzo rogun nym i prakty- Na szczególue uzsanie zusłoguje gra p. Oamilowej, 
cznym sposobie cywilizowania tych grubych i ni- pelina zrozumienia 1 przejącia się rolą, a jest to m: 
skich natur. Cala prawie nauka zdąża w tym kie- iste trudnem zadaniem nie zapomnieć ani na ehwilę 
iunku, ażeby w byłych mordercach, złodziejach ij zadania aktorskism, mająs do pokonania partyę 
oszuwtach obudzić i utrwalić dodatni» instynkty, do tak wielką i tyle trud: ooi wokalnych DE 
których trafia się rapomocą najprymitywniejszego, |JĄ9% W ustępach s: lowy eh zachwycał nai p. Oa- 
bo obrazsowegė eposobu przedstawiania rzeczy. Na milowa pięknym głosem i dsklamecją wyrazistą, 
próbkę przytacząmy ustęp, wyjęty x ust więżnia który į W ensamblach zaś rk > dzięlnło zad orkiestrą 
straszozał rzecz poprzednio przeczytamą: „Nie powin- | | rozwinęła wiele siły dramatycznej; jednem słowem 


Berlinie i Londynie silny spadsk renty gree- 
kiej. Kurs tej renty jest obecnie nejaiżrym za 
wszystkich walorów europejskich, wynosi bo- 
wiem 25 za 100 

Ostatnie notowania : 

Kredyty austr. 359'156, węgierskie 894 —, 
Anglobanki 151'—, Uniony 282 —, Bankrerei- 
ny 261'—, Lknderbanki 23025, Ludwiki 217—, 
Ozerniewieckie 283 50, Elbethale 26850, Renta 
papierowa 101:10, srebrna 101'10, ausiryacka 
złota 12255, austr. renta wal. kor. 100'30, we- 
gierska złota 12190. węgierska renta wal. 
kor. 9895, dukat 5'68, 20-fankówka 953 Y,, 
matki 1174, ruble 1261/,. 


Fal jagj6ć 
' elegramy „Przeglądu“. 

Wledeń 26 lutego. Cesarz wystósował do 
prezesa gabinetu br. Badeniego pisma odręczne, 
w któżem wyraża mu współczucie z powodu 
amieroi jego matki. 

W dyslokacyi okrętów austro-węgierskich 
na wybrzeżach Krety zaszła ta zmiena, że 
świeżo przybyły okręt „Satellita* zluzował o- 
kręt „Sebenico* i zajął jego miejsce w przy- 
stani Kandyi, „Ssbenieo” zaś popłynął do Ka- 
nei. Okręt wiekowy „Arcyksiężna Stefania“ 
odpłynął z Kanei de Selino. 

Prezes gabinetu hr. Badeni odjeshkał wozo- 
raj wieszorem do Lwowa na pogrzeb matki. 

Wiedeń 26 lutega. Tatejsi siudenei greccy 
urządzili woeorej Ńlhsleńską demonstraeye Pre- 
zes komitetu fiiheieńskiega dr, Konstanty Ohri- 
stomgnos zaprosił studentów na zgremsdzenie 
do uniwersytetu, ponieważ jednak rektor nie 
obciał użyczyć im sali, przeto udali się oni w 
liczbie około 300 do pobliskiej kawiarci „Ar- 
eaden-Cotó*. Oprócz Greków byli między ni- 
mi także Rumuni, Kroasi, Borbewie i Dalma- 
tyńey. Wkrótoe pe ich przybyciu zjawił się 
komisarz polinyi i rozwiązał zgremadzenio. 
Z kawiarni edeli się studensi przed kensulat 
grecki i wrnosili okrzyki ma, oceść Grseyi 
króla Jerzego i Krety. Polieya rozpędziła -h 


, ; j f kta swej rcli, za co pu- | mOorewentów i aresztowała sześciu Ukarano 
niśmy dręczyć zwierząt—mówi więzień-— niestety u wysyskała wszynikie efel I. p |ich w dyrekcyi polieyi grzywną pieniężną i 
nas na wsi zdarza się, że chłop związuje cielę za nogi | Kuro, dute yia. urtgatkg qor Gaya oi gorącymi | W auna a ralia EDO 


i niesie je przewieszone przez plecy. Jikby to byk, 
gdyby jego samego związwli za nogi i nieśli na drągu?* | Brak nam superlatywów, aby o p. Bandrow- 
Nauki udzielają p , Garczyński i Domitraszkie- | skim powiedzieć jeszcze cokolwiek pochlebnego po 
wiez oraz ks, Klusik i ks. Temnicki, zaś prof. wemi- | Ostatniem sprawozduniu z „Lohengrina*, Sala tea- 
naryum p, Biczaj uczy bezpłatnie gospodarstwa rol. | tralna — która wczoraj równiek była „wyprzedwna = 
nego i ogrodownictwa, do którego to celu istnieje | trzęsła się od bucznych oklasków, jakimi publiczność 
w zakładzie osobny ogród. Tak więc wychowanko- | wyrekała swój niekłsmmany zachwyt temu mistrzowi. 
wie szkoły wychodzą « niej jak» ludzie umoralnieni į Chcąc porównać tego artystę x którymkolwiek ze 
i mogący uczciwie i pożytecznie pracować. Wszyst- | Słynnych Lohengrinów, oduajdujemy wielkie podo. 
kieh uczni jest 236 m w tej liczbie i bohaterowie | bieñstwə z tenorem wiedeńskiej opery nadwornej 
odbytych niedawno seuzacyjnych rozpraw, jak Gre- | Wiakelmanem, jeżeli się erfniemy o jakie dziesięć 
czyła, Strzelecki i inni, przy każdea zań na-| lat Wstecz, kiedy ten Śpiewak z Bożej laski był na 
zwisku widnieje w katalogu fatalna cyfra wymiaru | zenicie swego artyzmu. Ten sam spokój w grze, to 
kary i rodzaj popełnionej zbrodni. samo umiarkowanie, które kreasyi jego naduje tak 
Konkurs na 6 posad nauczycielskich rozpisuje | szlachetny charakter i sprawia podniosłe wrażenie, 
Rada szkolna okręgowa w Podgórzu. Termin do 10; bo przekonywuje nas, ŻE artyst: stoi ponad awojem 
kwietnia, zadaniem. Na uwagą zasługuje — pomijając wezel. 
Rezbite zgromadzenie W środę 24 b. u. oj kie zalety deklamacyi — wyraźna dykcya artysty, 
godz. 7 wieerorem zebrało się w sali Rady miej- gdyż bez wątpienia nawet ozwarta galerya aroznmie 
skiej w Krakowie kilkadziesiąt osób (za zuprosze- | każdą zgłoskę, wypowiedzianą wśróst fortissima lab 
niami) na zgramndzenie przedwyborcze. Na zgroma- | Pianissims, i » ie potrzeba czytać libretta, by zrozn- 
dzeniu tem, jake kandycat x kuryi V staaąć miał Í mieć treść opery. © =" 
dr. Szczepan Mikolajski. Tymozasem Gazeta wybor- Z artystów biorących udział w przedetawienin 
cza wezwała „towarzyszy,* aby pr ybyli na zgro- | wezorajszem jedynie pp. Górski i Jeromin odznaczeją 
madzenie w poważnej liczbie i radsumonstrowali | się wyrańsa dykoyą; u innych mimo nujszozerszej 
przesiw podobnym  poafnym zebraniom  Poełasani | chęci nie zronumieliśmy «ni słowa. 
temu wezwania socyalui demokraci juĝ o godz, 6!/, | Drugie przedsiawiunie Lokengrina było więs 
wieczorem zebrali się przed magistratem w zaa- | znowu szeregiem tryumfów wielkiego artysty, któ- 
cznisjanym zastąpie i mimo służby miejak:ej i straży | remu wręczono po akcie pierwssym srebrny wieniec 
policyjnej wtargnęli na salę, gdzie rebrało się kil-|i wspaniały wieniec laarowy od komisyi artystysz- 
kadziesiąt osób za zaproszeniami. „Towarzysze“ roa- | nej, która jak wiadomo nie jest skora do ursądzania 
bili zebranie i wśról śpiewu „Czerwonego satanda: | owacyi. Pano Remy, który śpiewa Heroida bardzo 
ra“ odbyli włacne zebranie na rzecz kandydatury! poprawnie, musimy dorsdzió, by wlał w wwą partyę 
p. Daszyńskiego. odrobirę temperamentu bez którego Hercld będzie 
Napad. W tych dniach jakiś anarchista napadł | zawsze menotonnym, a tempo zanadto wolae roz: 
na ulicy w Hadze na holenderskiego ministra kolo- | wleka niepotrzebnie omłą allokucyę do narodu w 2 
nii i znieważył go czynnie. Sprawcę zamachu are- | odsłonie. : 
sztowsno. O wiele piękniej śpiewał wczoraj p. Jeromin, 
Szkodllwość woslek. Amerykański ckalistą i sasłaży! na szczere uznanie, szczególnie za modlitwę f 
Wood w jednem z lekarskich ozasopiam wykasuje 1*go aktu a pan Górski był nadzwyazaj dobrze dy- 
azkodliwckó noszenia woalek, bo osłabiają wz.ok,! #ponøwanym i grał znakomicie, Publicznsść olushala 
a prócz tego sprawiają bele glowy i nndności. | £ niezwykłom przejęciem i niezawodnie przyjdzie, 
Wood badał rozmaite gatunki woale i przyszedł | powoli do przekonania, ża op:ry Wagnera : Loken- 
do przekonania, $ə: 1) każda woalka przeszkadza j grin, Tannhäuser i Meistersiagery są ostatnim wy- 
w  doklndnem rozróżniskiu przedmiotów, tak odda- | razem sztuki na tam polu, jak powiada ełynay mu- 
lonych jak bliskich, 2) nzjbardsiej szkodliwemi są | zyk Hans Richter. Moeistersingory jako opera na 
woalki upstrzone kropkami lab znaczkami, 6) przy | Wskróś niemiecka ia dadzą się przełożyć na język : 
wealkach niekropkowanyeb, wzrok przy równych | pol-ki. — Tannkiiusera jednak usłyszymy podebBo 
zresztą Warnak.ch, cierpi tom bardziej, im więcej | We Lwowie staraniem dyrekeyi, która nie szorędzi 
kratek przypada ma 1 om. kwadratowy csyli im | Ani pracy, uni kosztów by seron operowy zapoznał 
gęściejszą jest miatk.; tkanina woalki gra także; publiszność s areydnielami operowemi nowszych csa- 
pewną rolę w osłabian u voza; wW każdym razie sów. Cokolwiek by jednak przedstawiono, nic nić 
wiatka z pojedyńczych grubych nici mniej ezk«dzi| dorówna piękneści Lohengrina, kvóry podług auton: į 
miś siatka z nioi podwójnych, 5) najmniej szkodli- ! tycznych źródeł był benjamiakicm Wagnera, naj: ' 
wemi dle wzroku są woalki bez kropek i pankci- | alubieńszem dsieckiem jego geniuszu. . 
ków, bez włosów i figarsk z większemi prawidio- | Mise on sedat w trzeciej odsłomie przez lepsze 
womi kuatkami z pojedyńczych nici. Jeśli tedy | ustawienie per:onala 1 wzrowadzenie Światłą, Sta". 
woal jest juk niezbędną częścią strojn kobiecego, to } nowozo zyskała, jak w ogólu reżyserya opery tym 
należy przynejmniej: po pierwsze wybrać sobis naj- | razem o wiele była staranniejsną Prześlicznej i do- 
mniej szkodliwy gatunek, pu drugie migdy nawet | skonele wykon nej uwertury jaketeż pierwszej soe- 
nie próbować czytać przez woalkę. ny Lohengrina sikt prawie nie slyszal, gdyż pewna 
Płomień świecy przy niskiej clepłocie. We- | część publiozneści wchodrąc do teatra o 20 lub 80 


g 


dlug „Scient. Amer.“ pali się w okolisach bieguno- | minut za późao, zwraca całą uwagę na siebie, robi Ya 


wych przy 85° zimna, płomień świecy woskowej | szmer i zmusza jeż obecnych gości de wstawania | 


inaczej, jak przy zwykiej ciepłocie. Wosk zaledwo gz miejsc, byłeby więo z korzyścią dla pminki, dla 
się stapia, a plomies jast bardzo słaby i ginie w | publiczności rzeczywiście muzykalnej i niemniej dla 
rurce, która się wytwarza wzdłaż knota. Jeżeli po j artystów, by podobnie j„k w Wiedniu, w Warsza- 
bokach świacy wywierci się w wosku otwory, wów- | wie i w ogóle w teatrach większych od rexpooczęcią 
ceag Świeca spala się do końca, pozostawinjąc na j uwertury ek do końca pierwszego akta wstęp do 
całą swą długuść rurkę z wosku, dopływające bo- | miejse parterowych był wstrzymany. Dlaczegoż teatr 
wiem przez otwory bardzo zimne powietrze, przez | stołeczny miałby stuó niżej od Sali koncertowej choó- 
płomień dostatecznie nie ogrzane, przeszkadza sto-| by na prowinoji, gdzie nie wolno wchodzić podczas 
pieniu całego wosku. wykonania pierwszego numeru, gdyż nie podlega 

Stan powietrza. T. o 9 rano +- 4 R., w pet. wątpliwości, be łoskot jaki sprawia krzesło teatralne 


niweczy usiiowania dziesięcia choóby najlepszych 
PUP a aa: skrzypków i pianissima tej wartości, jak  poezątek 


uwertury do Lohengrina. Punktualność jese cnotą, 
którą Francuzi nazywają ła politesse des rois. 
F. Neuhawser. 


Karnawał zawinił. 

— Więc pani stanowczo odmawiasz mi swojej 
ręki? — rzekł do panay kawaler o skromnych fan- 
daszach 

-— Btanowczo nie odmawiam. Zobaczę, namyślę 
się jeszcze, karnawał w tym roku taki długi.. — 
odpowiedziała panna, posiadająca niewielki posag. 


(zęść ekonomiczna. 


Wiedeń, 2+ lutego. 
(Z) Nad bilansem Zakłuda kredytowego 


Na wsi. ONE sa > 3 
A i AR przarzia już giełda do porządku dziennego, to 
p LAW RB też nio oddziaływał on dziś wcale na tenden- 


| 
cyę targu. Oddsiaływało vatomiast i to ujemnie 
zbliżające się uliimo. Nieufucść do słabszych 
żywiołów sprawie, że spekulenei nie cieszący 
się ba”dzo dobrym kredytem nie mogą swych 
zobowiązań prolozgować na marzeg Z tego po- 
wodu było dziś dużo sprzedsży, które wywarły 
znaOzny nacisk na kursa. Gdy ustały te tran- 
aakcye nastąpiła mała repryza, podniesana 
zwyżkówem usposobieniem giełdy londyńskiai 
i berlińskiej, w każdym atoli rasio kursa 
zamknięto niśej niź wezoraj. 

Oświadczenie greckiego ministra Nkouze- 
Ba, ke Grecya prawdopodobnie nie będzie mo- 
gla zapłacić najbliżiz:go kuponu, wywołało w 


— Na zujączki ? 
— Ale gdzie taw ? Na żydów poluję. ponieważ 
mi ciągle pieniędzy potrzeba. 


W kużni. Majster do czeladnika : Nie wal tak 
do licha w kowadło... To przecież ni fortepian 


Repertuar teatralny. D = w piętek „Szczęście 
w zakątkn*, kom'dya w 4 aktach Sndermana, 
z p. Żelazowskim w roli Róeknitza. W sobotę po 
poł. dla micdzieży szkolnej „Halszka z Ostroga“, 
dramat historyczay w 6 aktach Józefa Szujskiego, 
wieczorem v pół do 8-mej trzeci występ Aleksandra 


Wiedeń 26 lutego. Tatejsze biuro karespon- 
denoyine zaprzasza kategorycznie podanej przez 
ryski Temps pozłonee, jakoby macar itwa mis- 
y zamiar powierzyć rmón'strowi Kallayowi 
autonomiczny zasząd Krety. Biuro korespon- 
dencyine zapewnia, śs zarówno ta pogłoska 
jest nieprawdziwa jax i wszystkie inne rowie: 
wane oststniemi ozazy o vamisrze powierzenia 
jednemu z mocarstw mandatu przywróosnia la- 
du na Krecie. 

Londyn 26 lutego, W izbie lerdów od- 


czytał Salisbury depeszę, dotycząłą sprawy 
kreteńskiej, którą kr do wszystkish rządów 
wielkich mocarstw. depeszy tej wyłusyozeona 


jest pelityka, której zamierza się trzymać rząd 
angielski w nadziej, że ona odpowiada zamia- 
rom wszystkich mecarstw. Owóż przedowszy- 
stkiem podniesiono w dapeszy, że piewszym 
warankiem międzynarodowej okupaeyi Krety 
jest to, aby nadać jej zupełną autonomie admi- 
mistracyjrą. Otrzytńawszy autonomię pozosta- 
nie Kreta jedaak nadal esęścią państwa tu 
reskiego. Następnie wezwie się zarówno Tar- 
cyę jak i Gracyę aby wysefały swo wojsku z 
Krety — gdyby ozy te jedno «zy dragie pań- 
stwo wzbrania”o się uporzie uszynić zadość te- 
ma wezwaniu, WÓWOŁA6 BMOOAIsLWA przemocą 
wykonają swe postanowienie. Tuarcya nie bę: 
dzie pztrsobewała wycefsó swych wojsk bez- 
zwłocznio, sle octatesznie będzie masiała to 
tszyniś, gdyż wymaga tege autenomia Krety. 
Na każdy sposób pierwej zażąda się od Grecyi 


Zygmunta Dembowstiego, p. ezosa galisyjskiego 


1897 r. o godzinie 11'/, przed lag — w ko: 
ściele arohikatedralnym, na które dyrekoya ga- 
licyjskiego Towarzystwa kredy:;ow:go ziemakie- 
go ninicjszem uprz'jmie Z3,Tasza, 


| 


Towarzystwa kredytowego siemskiego eto. od- | wych we 
prawicne będzie w poniedział=k dnia 1 marena | jest sprzedać biletów strefowych, 


3 


»żseych giudyach w Stokholmie, osiad: we Uwv ia 
J. Dnkiet i ordynuje za szwedzk'* sposób 


GIMNASTYKA LECZNICZA, 

(ortop. masragą i elekiryka) 
w wśdliwej lub wątłaj budowie ciała, w purażeniach. mie- 
dowładzie i osłabieniu, w rekonwalęsconcył, up rtaj bte- 
dnicy i histeryi, w cierpienia'k stawów, ściągień mięśni, 
nerwów. po uderzenia, zwicanięcia, złamania luv raume- 
tyzmie powstałych, w alerpieniach trze wi, zwiawcaa w Cho- 
robach serc + i chorobach kobiesych, ulica 

Słowackiego l. 2 od 3-b. 


Po dł 
Dr. 


Przy chorobach dziecięcych 
które tak czesto wymagają środków kwasy niszczą- Ą 
cych polecają lekarze ze wzgledu na łagodny skutek ; 
najodpowiedniejszy 


zwłaszcza przy kwasach żołądkowych, szkroflach, 

rhachitie, zawałkach itp. przy katarach oddechowego 

narzedu i kokluszu (Monografia a) (Y dworu Ló' 
IV). 


schnera o Giesshitbl Pnenstein) 


Spacyalista w chorobach żołądka, kiszsk | wątroby 
Dr. Eug. Kozierowski 


ordymuje od 9—10 rmmo i od 85—B po południu 
ul, Kopernika l. 8. 


Dr. Jan Papee 
sekundarynsz eddziała chorób skórnych i wenery= 
ocznych szpitala powóz. we Lwowie 
lica Piekarska l. 4 I-sze piętro. Ord. ed 8—5. 


— 


C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 
Bank Hipoteczny 
przeniósł 


KANTOR WYMIANY oraz ODDZIAŁ DE?OZYTOWY 


któryvh biura mieściły się dotąd w mezaninia 
gmschu własnego do frontowych lokalności 


w parterze. 


ODDZIAŁ DEPDZYTOWY 


przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachu- 
nek bieżący, przyjmujs do przechowania pa- 
piery wartościowe i udziela na takowe zaliczki. 

Nadto zaprowadzono na wzór instycucyj 
zagranioznych tak zwane 


DEPOZYTA SGHOWKOWE (Safe Deposits.) 


Za opłatą 25 do 35 złr. aw. rocznie, de- 
pozytariusz otrzymuje w stalowej kasie pan- 
carnej sshowak do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem gdzie Dbszpiecznie a dyskretnie 
przechowywać możaa swoje mienie lub ważna 
dokumenty. 

W tym kieranku poczynił Bank hipo- 
ena jak najdalej idąca ag s e 

rzepisy odnosząca się do tego rodzaju 
depozytów otrzymać można bszpłatnie w od: 
dziale depozytowym. 


, 


Wiedeń 25 lutego. Notowania wieózorne. 
ma g 861765, węgierskie kredyty 897:00, 
anglobank 153 —, bankvere. 25300, union- 
bank 28650, linderhank 23675, staatsbahny 
848 —, lombardy 87.00, elbethaie 26575, skoye 
tytoniowe 140.50, rima 234%0, alpiny 82 75, 
renta majowe 101.—, weg. rørte koronna 9900 
losy tureoki* 45—, marki 5875, rmbla 127* —. 


arame 


dirowiąwujący x daian / maja 1594 (osen brodk.-eucopej thl) 


Do Iwowa priy- Pesigeil 
chodzę: | |- popem Ara] 


wysefanie wejsk. | z E Berlina 5.10 | 1.30 8.65 | 6,66 | 9.30 | 
Kanoa 26 lutego. Komendanci wszystkieh | z Xrakowa Wiednia | | o | 15 |aas | ss 050 | 9.36 
szeńcia eskadr ogłorili proklamacvę, w której E Warsawy . o yn | 519 8.56 e.30 
eświadczają, że resciągnęli okupacyę ne zatokę | zReswadowa | Nadbrso- 
Sada i doliną międry Akrotiri, Halepe i Ka-| zaa | 7 
geg i zawiadamieją, ke każdy nieprzyjacielski | nów. ąz. |579 | 140 4.55 
krok popsłaieny webes europejskich okrętów | sów . *«  |sae| 120 
będzie prramoeą stłamisny. Z Ohabówki przes Prze | z = 
Lendyn 26 latego. Do „biura Reutera“ fz Sery ruskiej przes 
dezosia z Aten, śe król Joray i rząd greeki | z Eras Imontera gy. | T | "M |9-45 "mę 
oświadczyji, ik nie megą ecfaąó wydanyehb już | parowa Sanoka przes i 
E które eała Grecya peehwala. E Mask Labores | r'| ua č e: e” 
Petersburg 26 lutego. Rząd rosyjski, oży- | z tewnoora Poste | ~ „45 | 8.58 EM 
wiony chęcią utrzymania pokoju i przeświadczony | x Bunuławowa pes | 7 mój ras 
o potrzebie energicznego i świadomego swego celu | Sty s a -o .| — 800 | Let | | 
działania mocarstw, przez posła swego w Atenach |2 uk. Mnalatyna, cd kj > 
wezwał Grecyę, ażeby w przeciągu trzech dni Wwy: | pea n anank 
cofała zarówno swe wojska jak t fotę z Krety. Kde zgi own 
Stawiając to żądanie, zagroził poseł rosyjski, że| ust ima. kx 9.55 
w razie gdyby rząd grecki nie chciał zastósować | * gorswacaa, Kainoxa 
się do tego Rosya w porozumieniu z Francyą, e and 
Niemcami i Austryq użyje ostrzejszych repressalów | s itxan, Radowiu,| 7 se 
nawet w takim razie, gdyby niektóre mocarstwa | iria panietstażkaj, 
mie chciały się na to zgodzić A c W PA 6.11 
Mocarstwa porozumiały się już co do tego, SERGEN Nowoslelicy, 
że po wycofaniu wojsk greckich z Krety same za-| Quutyna każdego po- 
prowadzą spokój na wyspie, a następnie wprowa-| Simpolangu Auzare 
dzą na niej autonomię pod opieką mocarstw ipod a aaa W Jęgiać | © a 
zwierzchniczą władzą sułtana. po ne pa - 8.15 4 
nnn tn | m |o00| ru | a 
a woloesyak i Bro- 
Lwów — Plac Maryacki. Meta a Ee e a a | Soc 
Przyjechali dnia 25 lutego. J. Brzozowski | Ze Lwowa odcho- 
z Podola ros. A. hr. Fredro «z Bieńkowej Wigsni. dzą do: 
T. Stryjeński z Krakowa. O. Schnell z Firlejówki, | Krakowa, Wiednia, Wro- 
M. Brykczyński z Pacykowa. N. Gołaszewski a Tou- Rs Un 1 j 848 | 2,60 ILo] aso | ss: 6.45 
stobab. H. Wierzycki z Tarnowa. J. Perkins z Btry- | Boswadowa i Nadhrzecia © Ioel 4.60 
a : . Ohabówki przes Tarnów dzi 1160] * 
J% R. Olay z Ropienki. Ohabówki praes Rzeszow 
Ohabówki Dee = LL. tg 6.45 
Ra r. przaa Jarosław =” el . 
HOTELE K. JANOWICZA OByroma, Sanoka, Iwe- | — | 64 ią 
BELLEVUE i METROPOL KG i i yai) — 1.40 | vw |6.45 
we Lwowie. przes Przemyśl . ; 4.40 6.45 
G6KNOgO, launkacza, 4 
Przyjechali dnia 25 lutego. Dr. 8. Mészáros "olaa, cam | pre. 
s Krosna. S. Margulies z Tarnopola. O. Teczaw | stansiawowa I Ohyrows 5.51 72 
z Moskwy. K. Radzichowscy a Podola. J. Rówiń: | opszoma pzieś stryj o. | 9.6 | 7.38 
ski z Zagrzebia. T. Majewski z Żółkwi. O. Kall- | lukas, jaw, Bakie | ~ ij 
mann z Berlins. B Janowski z Krakowa. T. Tur-|  rósmesó, Kołomyi nad, nak 
kiewicz z Wiednia. K. Szymański z Brodów. J.| pzecne “Radowion 
Cisło z Nowego Sącza. K. Launhard z Pragi. A.f ELapo naa iyaa | 6.10 
Lipkowski z Jarosławia. 8. Zieliński z Chrzanowa. | udna i Berhomethu 
Kapitan Kostików z Czerniowiec. N. Szraja z Dro | „ANĄ Pia am| — 10.26 
howyża. K. Nowakowski z Wieliczki. Br. Kapri i |  Urarikoma, Kanaa. 
dr. Stefanowicz z Czerniowiec, kan, Ró iti, 1.45 
EO OE WARCE - szeniiyna Nowosc 
owiae t . 
IWadesłane. Bożala | Jazosdawia prua n= 8 
—— ME Bema , - s a PET 4 
"w dów s Pods, 
Rubryka ta nie pochodzi od Redakai fa Klarza tek ona | Poe | Biolówa di da | SG 2% 943 
TAA A nią na siebie żadnej odpowiedzialnośći few uga ej | a JOE "© low | |75 
| R O a on E A < E A 
Żałobne nabożeństwo xa spokój duszy ś.p. Uwaga: Godziny drukowane grubami lczbarei oza: 


usają pora nocną od 6 wieczorem do gods: 6 m, 53 TARO. 
W biórze informacyjnem 6, k. austr. kolei państwo: 
Lwowie, al. Trzeciego Maja |. 3 (Hotel śm perizi; 
ekrętnych, dowolnie. za: 
wialnych, zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów jasy 
w iormacie kieszonkowym. Laformacye w sprawach tary- 
fowyck i przewozowych, Osas krodkowo suronejzzi rógni 


i vie OG czasu lwowskiego o 36 minut. odu, 14 czas ároa 


kowo europejski == goås. 12:88 zegara podług iaowakiega 


PRZEGLĄD x dnia 27 lutego 1897. 


Jakotei Jedwab Henneberga Se biaty, 
rozlicznych jakości i 2.000 różmych barw i deseni itd). 


czarne, 


| Jedwabne dams od zł. —.56 do 14.66 Jedwabne abengaliny od zł. 1.20 do 8.6) ,, ; l 

6 è z Jedw. materye Rs. na suknie „ 5.65 „ 42.75 Jedwabne grenadyny s —.80 „ 6.3 lege kre od porta albo T nadesł 

w Jedwabne fulary » —60 „ 3.85 Jedwabne Faille frangaise > 145., GH 4 ka R Madaj m RADZA z 

Jedwabny atłas dla masek  —85 „ 1.90 Jedwabna Surah . —8C”, 88% re ba) eg RSE . aag 

) Jedwabne Merveilleux s —45 „ 485 Jedwabny falar japoński + —.80 „ 58 ane A aa B s 
Jedwabne materye balowe n —.35 „ 14.65 Jedwabne Crep de Chine sa 135 „ 66 Osylon tia. del b dóbr. r 

I za meter. ah. awa E dobra n 

p i E Jedwab Armures, Merveilleux, Duchesses etc. Cristalique, Moire antique, Moscovito, Marce lines, jedwa- |Parkiwea b dobra , » 

aż do złr 505 za metr w najnowszych Arab, Hooce wyni e 


deseniach i kolorach 


| Jana Hoffa preparata słodowe 
dla chorych i cierpiących 
szczególnie przy chorobach piersiowych, płaconych, kriani, przy chrypoe, iaflueacy, braka krwi, bleduicy, oierpieniash żołądka jak teś przy ner- 


wowych cierpieniach i ogólnem osłąbianiu jako środek dietetyczny od 50 lat nznany i przez lekarzy polecany. 


Do nabycia we Lwewle w aptekach pp. Piotra Mikolascha, Beisera, Ruckera, Krzyżanowskiego i Blumenfelda ; w drogueryach pp. 
Freudmans i Menkesa ; w sklepach pp kupców: Bałłabaua, Soleckiego i Ważnego, oraz wprost u Jana Hoffa e. ik. dostawcy nxkdw. 
liedeń I Grabem Briunerstrasse 8. 


Prospekta z cennikami gratis i franko. 
leczy się z nadzwyczajnym skutkiem: reumatyzm, podagra, otyłość pia- 
sek nerkowy, astmę, ischias, choroby kobi sce. 

Obszerną broszurę o Truskawcu wysyła na żądanie Zarząd. 

W pierwszym i trzecira sezonie o 30 pro. taniej. 


Usuwa s twarzy pryszezy, liszaje, trą- Jan ihnałowicz 


dziki, pierzchnienia i łuxzezenie skóry, R 
wyg'adza zmsrszeski, pory i doły osvo. LWÓW ' nklepy włe"ne ulica Kopernika |. 3. oli-a 
Halicka 11. KRAKÓW: Bakiennic» i 20, CZER 


we, Twarz odówiska, ubiela i wydeli- 
NIOWCE : Ryuek 2. 


Teatr hr. Skarbka. IWoda Fiołkowa wode Mie 


W sobete popołudniu Ceny 
Halszka z Ostroga. "TŁ DÓW 7 N 


Wieczorem 


ŻYDÓWKA 


Wystep Alskva' dra Band-owskiego 
Wielka opera 5 aktach F. Busibe go, ma 
syka F. Halerye'go. 

Jan Fraaciszek di Brogui, 
kardynał prezydent rady Jeromin 
Księżniczka Eudoksya syno» 


zn PE m A o M M A m m m m m m w A O OW e 


iemojowskieg 


z AO 


| e aaae 


INa karnawał Palcie tu k 


najnowsza cylindry i : 
| 


składane atłasowe i rypsowe 
Motylewski i Krzyszkowski | 
Lwó: 


wszędzla 
do nabycia ' 


| 


Fabryka sztucznych nawozów 


polecają 


wica cesarza Bohussówna 
Książę Leezo!d Jaronski w r | 
Ragerro naczelnik miasta plac Marjacki lie'ba 6. Spółki komandytowej 
Kon*tancyi Sowiński 
Albert oficzr przybocznej i 
straży sararza Chudowsti i Ls BE 1d a-1/ 
Eleaser nłotnik Bandrowski | ża mi . 
Rachela jego córka Camilowa cow a = 


we Lwowie ul. Akademicka 1. 5 poleca z gwarancyą zawartości i po umiarkowanych cenach 


pod zasiewy wiosenne. jarzyny buraki itp. 


Lad miasta Konstancyi, świta cesarska 
pziąchta, książeta, cessrz, prałaci, arsed- 
nicy, żydzi. 

W srtraktach porianc s» palić 
papierray triko p tuisk Niamojrustioen 


Pierinienki 
zaręczynowe, obrączki, 


eigręe 


bne kołdry i materye na chorągwie — wolne od porta icla do domu. — Wzory odwrotnie. — Listy do 
Szwaicaryi kosztują 10 ct., karty 5 ct, 1 


Fabryka jedwabiu G. Henneberga w Zurychu, c. k. 


= 


Syperfostaty, Saletrę chilijską i Siarkan potasowy, 


Na łąki: Żużle Thomasa z fabryk nadreńskich i 
Kainit kaluski. 


Specyalne nawozy pod kartofle i pod chmiel. 


Cenniki i bliższe wyjaśnienia na śądsnie wysyła się odwrotnie. 


Szpilki ślnbme srebro stolo- 
we (urzędownie cechowane) 
kompletne wyprawy w kaset 
kach oras wszelkie biśutacye 
poleca Jan Jarzyna 
jubiler, Lwów, Hote) 
Kura: qieiqi 


Urząd po stowo-t-legraiiczny Li'ko 
poszukuje natychmiast rutygo*ane; 9x na- 
dytorki. Zgłoszenia wprost dn arzeda. 2 2 
 Reforów perskich dywanów sa- 
prassa Dom towarowy, Sykstnzka 27 (na- 
przeciw ul. Kościąszki). 

Btarazy kawaler poszukuje na wieś 
doświad:zonej osoby na gospodynie do 
prowadzenia kuchni i gos edarstwa nsbia- 
łowego. Adresowa Bidiaski w Tystowie 
op. Baligród. 

Giumiennero czyli Kkarbowego Ło- 
natego pomrukuje 7rrząd dóbr Nowesieło 
poczta Kulików. Pensya r'cznie 60 złr. 
i 13 korcy zboża. 18 

Kucharz żonaty, posia ający świa- 
doctwa z większych domów poszukuje pe 
sady, s waruskiem że ans może być 
klgoznicg, owertualnie na wirt lub or”y 
narya przyjmą 
sat Hauswana, 

Zarrąd dóbr Zwienik p. Pilzno me 
do warzedania jabłka simowe, "ztetyny 
Tyrolki, Renety wyseła sę na łądanie 5 


Śrieży transport 


HERBATY 


chińsko-rossyjskiej aromatycznej I 

silnie naziągającej poleca w pacz 

kach funtowych  póituntewech i 
ćwiarófuntowysh 


JAN MUSZYŃSKI 


Lwów Rynek 40. 


Lwowski 


Zaklad zastawniczy 


przy ulicy Czarneckiego l. 1 róg placu Barnadyńskiego 


posady Inst; tat Fra J fa 


kilowa koszyki. Przy większej ilości ni- Gui a ri. Benita u. 1.0 W 
wie A, ani odstawy do kolei aai opn | Ai gw “Moning Conga 2. >. Pacc: udziela pożyczki na zastaw przedmiotów złotych, 


Congo 2 45. OE A ea srebrnych, brylan tów, perel, zegarki ów itd. kosz= 

łe pios msge ja |] COW NOŚGI dając wysokie zaliczenia przy u:niarkowan,m procenc'e, prócz tego 

przyjmuje Zakład przedmioty nie należące do rzędu kosztowności jakoto broń 

myśliwską nowszych systemów, bronzy, antyki, platery, cuińsk e srebro, 
pasy lite, karabele i t p. 


Ze szcz'gólną troskliwośsią przechowuje Zakład powierzone mu zastawy opakowująa 


_Uifemlu ! moża tam, s bota, preybadę 

Francuzki, vosy, pani:n służązych' 
łeksjów kuckarzy, kuchar:k, pisarzy po 
leca Biuro, Tea'reina 3 F 7agórskiej. 

Po wydzierżaw'e:ia barózo fa 
nie trzy folwarki 1560 morgów, blisko 
Lwow». Adwokat Dr. Błażejowaki Lwów. 


tuck czarna 3.30%, 
Harbaty moja sawi:nnia polroić moge ja 
ko tewar wybiśnej da”rsa. Na Żądanie 
cenniki grati i fraeke. Zamówiania 817R- 
tewniam etwrełną pocztą 


e 1 CTEK TIARY 


wy od 85 et. do sł. 14.85 (około 240 


białe i kolorowe od 45 ct, do zł 11.65 


4% kilo kawy | 


4l Cennik i taryfa cłowa darmo. b 
i Ettinger i Sze Hamburg 
dostawca nadworny. 


mamy ow =en TA sara 


Ostrzeżeni 

strzeżenie. 

Nie dać się wprowadzać w błąd tylko 
w Hotelu „Viktoria“. 


i Jest to w interesie każdej rodziny zaopatrzyć się [f 
na nadchodzący sezon wiosenny w tanie a dobre obu- Q 
wie, które jedynie dostać można tylko w naszej Mó- N 

dlingskiej fabryce obuwia na ulicy Hetmańskiej liczba 8. 
w Hotelu „Viktoria*. 


cy1 


mianosydlcie: 


SNXUTENn 


x Sztylety męzkie dobre 
N Eleganckie pantofelki damskie ,„  ,, 


m 


jako'eż wszelkie obuwia zoacznie taniej jak dotychczas. ! | 
Proszę o liczne odwiedziny i kreślę się z głębokiem 
szacunkiem 


Alfred Fränkel. 


jedyny właściciel Módlingskiej fabryki 
obuwia z 82 własnymi filiami. - 


URO a A AP W A 4 wina m A m m m AP PT PE 


Fabryka firmy 
z | 
Pertumerya Zeno © Cie 
i W LONDYNIE | 
nadwornych dostawców hi znańskiego królewskiago dworu | 
Główny skład w Wiedniu I Graben 7% 
polesa swoja zaszczytnie renomowans wyroby, "pecyalnie 
d æ- - 
wady kolonskiej | 
w dobrza zazortowanym ogólnie znanym głównym składzie pr 
wdziwych permumeryi zagranicznych 
Firmy lgnacego Jahla 
plac Maryacki l. 4 we Lwowie. 


Prawdźiwo berneńskie materye 


ma wiosnę i lato. 


Kupon B 10 metra dług. na złr. 4.80 z dobrej 1 

konpłstne ab anie męskie m eż Pa prawdziwej 

(zardot. spodnie i kami 5, ze walka: wełny | 
zelsa ko.ztuje tylko z 10.80 4 Wtopotaj owczej. 


Kupon na czacny garnitur salonowy 10 złr. jakete materys na zarzatki lo 
den dla tarystó”%, uajlejze kamgerny i wstystkie inna sakna pe cenąch fa- 
bryczrych wysyła zxany z rsetelności skład fabryczny sukna 


SIEGEL-IMHOF w Bernie. 


Wzory gratis | franko. Bostarczenie odpo »lodnie wzorom poręczene. 
Merzyści sprowadienia matecyi Wprost z fabrycziego składa w miej- 
scu takrykacyi rą znaczne: Wielki wybór, zasszę świeży towar, stała 

najtańsze ceny, bardze uważna usuga, zawet małych zamówień. 


- Wykaz firm kontrolowanych 


starannie i strzegąc od wilgosi. Ziasiawiająry w osobnym przedziale nie żenowany otocze- 
niam, w jednej chwili zaliczkę odbiera. 

Zakład ten zostanie wkrótce przeistoczony w akcyjne Towarzystwo a zakres 
jego działania znaczoie rozszerzony będzie. Na pozostałą jeszcze część akcyj można 
zapisać się w biurze zakładu lub w kantorze bankierskim pp. Schellenberg i Krey- 


; sera przy placu Halickim. 
= A 


EJ 
im] 


NAJLEPSZE 


Kołdry szyte 
po mł. 4.40. 5, 950, 11, 16 
poleca handel 


płócien i bielizny 


JANA RIEDLA 


Księgarnia 


G. Gebethnera | Sp. 


w Krakowie 
pole a do nsukil 
Języków obcych: 


H. Bergera, nrjeowzze łatwe motody 
grauntowecege naneczenia się w 


WE LWOWIE 


przez krajcwą Stację doświadczalną botaniczno-rolniczą 
w Dublanach : 


Bank rolniczy wa Lwowie. 

Dom bankowy i komisowy Stanisława 
nowie. 

Dom dia Ziemian we Lwowie. Á 

Dom rolniczo produkcyjny Ernesta Bahlsena w Krakowie. 


Gargula w Krakowie i Tal 


| 


IGalioyiskie ako. Towarzystwo handlowe we Lwowie. 
-|Haudel nasion M. Woliński i T. Kaczyński we Lwowie. 


Krajowa kultura nasien Borowna J, Bulsiewioza w Bochni. 


-| 

Pme PR. >. en 
Zarząd dóbr Stronbaby p Krasne 
j st kolej 


krótkim czenie, z pomorą lnb 
bez pomecy nauczyc "la jęxy- 
ków: Niemieckiego (zkluczem 
zir. 130 w oprawie płóc. zł. Z. 
Frencuzuleg* (z kiucsem) słr. ; 
L30, w opr. płós. zł ,„ Anzlei- | ma do sprzedania oniczyrę do sle»u kez 
skiego zł. 1.60, w oprawie zł 2. | kanianki, na żądania wysyła stę próbkę ; 


r przenyłką paczt"wą o %0 ct. 
: Kartofle | 


ięsej. 
Najleprzy i najobszerniajszy Młow. 

= eT a polski i w” > | 

rancuzki t zw emigracyja” zi. vé | 

„Cudowne | 


w opr, w półskórek zl, 9.30. 
Oddzielnie cześć polsko - francuzka zł. 

23 pr. skrobi, bardo plenne p9 cenie 4. 
alr. 57 ct za 109 kilo z workiam toca 


8.50. irancozko-polska zł. 2.60. 
Do nabycia we wszystkich mtacya Kresne Również ms do zbycia xa 
p'łowe pierwotnaj ceny kiownik 12 rze- 


księgarniach. 
dowy, małe używany x fabryki Śchattle- 
wortta najnowszej konst:ukoy,. 


ają 
CED = | 


R. Ditmar, Lwów 


poleca najlepszą, n'ezapainą, bez żadnych domieszek benzyny 
z olejami naftą, od tylu lat znaną x dobroci i bezpieczeństwa 
Szan. PT. Pubiiczności, po możliwie umiarkowanych osnach. 

Z nadchodzącym ssżonem polecam się łaskawym wzglę- © 
dem Szan Paucm przamystowocm i przedsiębioreom większych ją 
warstatów, zapewniając im najlepszą, bezpieczną nafię, po 
znacznych zniżkach. 

_ Nafta cesarska krajowego wyrobu, nadająca się do no- 
wych moich palników z siatką Auera, aloowiem przy gor: 
szych gatunkach takowe nie fuukeyonują jak powinny, lub 
woale. Dostawę do domu uskut»szniam od pięcia litrów bez 
żadnego osobnego wynagrodzenia, 

Dla dogodności Szan. Pabliszaośąi zaprowadziłem sprze- 
daź asygnat na nafig w składzie lamp przy placu Maryackim 
WP.: Stanisława Markiewicza Alberta Szkowrona 
Musiałowicza i Janika. St Wejciechows<iego 
za okazaniem których wydają nafię składy moje: 


u. Sobieskiego |. 1. ul. Czarnieckiego |. 1. 


Ekspedycye na prowincyę załatwiam dwa razy w tygodaiu tj, we wto- © 
rek | w sobota, w beczkach oryginalaych po 180 litrów I w mniejszych be- N 
ozułkach zawartości 50 do 69 litrów, lub kamionkach, Beczki lub iane Raczy- 
nie liczą po cenie kcsata. 


U Poręcrona czysta TĘ 
| 


mączka tosiatowa Thomasa 


z ozeskioh i niemieckich hut Thomass 


| nejpierwszemi nagrodami odznaczona 


jest najskuteczniejszym i najtańszym n-wo*em fosforowym. 


Poręcza sig zawartość cytratowa rozpuszczalnego kwasu fosforewaga 


Na wsżelkie rodzaje gleb. 


Dla zasilenia gleb ubogich w fasfor, na wszelkie radzaja zbók, dla buraków, 
rzepaków, ne poła pod komiez i luceruę, dla wiunie, płautacyj chmielu i warzyw. 
a szczególniej do nawożenia łąk znakomicie się nadaja 

Przewyższa ze względu na trweły skutek wszslkie superfosfaty. 

Braxująca przypadkiem ilość oytratowej rozpuszczalności kwasu fosforowegc 
ZWIECA SIĘ. 


Kosztorysy, pisma fachowe i wszelkie żądane wyjaśnienie na żądanie. 
Zapytania i zamówienia należy adresowaó do 


keprezentacyi czeskich but Thomasa w Pradze 
Józef Kacrach we Lwowie, 


ujica SrKStusixa Nr. 28. 
Telefonu Nr. 408. 


„ Nowo otworzony skład piócien Korczyńskich 


Tow. kraj. dla handlu i przemysłu 
_ We LWOWIE, ul. BATOREGO 10, (naprzeciw gm. sądowsg ) poleca 
kompletne wyprawy damskie w cenie od 200 zł. wyżzj. 


Uzdoininar ogradn'k 35 lat 
mac”, Żora*y, mogący się wykazać do 
bremi świedęctwami poszuruje posady 
zaraz lab od 15 marca Florian Kwolik 


jPohyryne, poczta Podhsjczyk pod Lwowam. 
śłroeh Viktoria do sicwa 10 zł. za 


EET > = 


tor odp 


= w Ees rau IED e = 
owiedzialny: Ludwik 


Redal 


29. Wojnicr. 


Payier s iabryki Fiażkowskioh w Białej. 


|zakład ogrodmiczy L, F-esgego w Krakowie. 


Drukarnia Dar. St. Maniockiego Spólka Hotel Zoria. Zaraądoa W. Hodak. 


Pierwsza krajowa produkcya nasion Teofiia łuckiego w Melnie. 
Rolniczy zakład uprawy nasion Juliana barona Brunickiega w Po 


horcanh. j 


dryżci wymisnione firmy hanilewe i hodowcy nasłon zawarli na przeciąg roi 
1897 zę Stacya doświadczainą botaniceno-rolnictą w Dablanach umowę, moc; 
tej zenowiązali rię : 

|) poddać wszystkie ceprzsdawaąe nasiona roinicze i ieżne ocenia Sincyj. 

2) sapiwoić kupajscym przez wręczenia lista gwarancyjnego (na blankiesi 
km temu przez Stwye wydanym, pyrawdziwnść, pochodzenie, czystość 
nasienia, a'łę kiełkowania brak kanianki (zarary) iub 
w jednym kilegramie tosarn, l 

8) odszkodewać kupujących w razie poksznnia się różnicy pomiędzy wartość! 
gwaraniowaną a rzeczywistą towara. 

Listy gwarancyjna upowatniają kupujących przynajnisiej sa 
samego towaru, zbóż zań za 23) koron, do powtórnej oceny w ŚStswoył botanien 
relniczej w Dublavach na koszt firmy konirolewanej, kapujących zań aa mniej 
wwoty do 50 pr zniżki taryfy stacyjnej. | 

Pliiasa zaczegóły dotyczące warunków umowy, rodzaja gwarancji i odszkodi 
wania uwidoczniona są na odwrotnej stronie listu zwarancyjnego. | 

Niektóra z firm wyżei wymienionysh sprzedaja nasiona w nieizytych wor 
aaopatrzon*ch w plembę i awiadectwo Stacyi. 


Dablany, 1 lutego 1897. 
Dr, Ignacy Szyszyłowick 
kierownik stacyi 


"Z doiom 1 stycznia 1897 otwarte zostało we Lwowie, plac Maryac 
zi 1 4 (Hotel Raropejski). | 


Biuro administracyjne 
do przyjmowania przedpłaty na 


BĘ ZIARNO WH 


najtańsze czasopismo tyęodni"wa ilasiro esne polskie wychodzące w Warszaw ©. 
Przedpłate kwartalna wynosi tylko 1.75 

Tażdy prenumerator med qiaiącj | zł 76 ct ma prawo wyra kalsłek za | z 

5 ct, kto wybierze kałążek sa cenę wyższa, winien nadwyżkę dopłacić gotówki. 

Bezpłatne premta dla prenumeratorów 


3% I A R AN AG. 


B rear W:oiaw Fachowies(paweść 1.30 Dąbrowski [gnscy. Felxa (powleść 
„96. Dygasiiski Adolf Ga-stka (zbiór mowal) 1 9». Dygasńszi Adoif Wiat 6% c 
ZTamsun Kaat Gól -0 Jet Tocas:, Edward Klos (powieś) 104 Janowa KM 
mens Fatografie wioskowe 130 Janowa Klemsas Wyścię dystanio ry 06 et Ke 
nopnieka Marya Cstery nowele 2.34 Krarwassti Iguacy. Noc majowa L'66. Ler 
Oskar. Do wybrzeży Azyi 78 ct. Morosz Julan. Na ecanie i za kalistmi 93 c 
Nanzen. Dziennik Jali 117 Buchanan Robert. W chwilę po śmierci 65 ct. Carlyl 
Tom:sx Bohatere"ie 195 Dachemps Alfred. Newzcoza i sessymisn 32 i pół e 
Heryng Rubel 1.30. Jawons Btanley. Logike 98 at. Preyer Jaliniz. Rozwój nw 
ałowj dziecku 98 ct. Tatomir Lucyan. Król Kaziwierz 1.30. 


108 kigr' loco Bogumłowice w reka 1226 "Tym sp»s:bem pragrący zapoznać się z „fKkiarnem" otrey a 
wydał 15 ziarn. Zarząd dóbr 'Fielks w'sá|ja to pismo w rzeczywistoś i zap łnie darmo, Przez cti 


pierwszy kwartał 


